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I poniedziałek przybywa do Warszawy
partyjno-rządowa delegacja ZSRR 
z Leonidem Breżniewem
WARSZAWA (PAP). Jak 

już podawaliśmy, na zapro­
szenie Komitetu Centralne­
go PZPR i rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
w ponedzialek, 5 bm. przy­
bywa do Polski delegacja 
partyjno - rządowa Związ­
ku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich z I sekre­
tarzem KC KPZR LEONI­
DEM BREŻNIEWEM na 
czele.

W skład delegacji wcho­
dzą: Aleksiej Kosygin —
członek Prezydium KC 
KPZR, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR, Jurij 
Andropow — sekretarz KC 
KPZR, Andrej Gromyko — 
członek KC KPZR, mini­
ster spraw zagranicznych

Powitanie
delegacji ZSRR
w TV 1 PR

Telewizja Polska w pro­
gramie ogólnopolskim oraz 
Polskie Radio w programie 
X przeprowadzą w ponie­
działek 5 bm. bezpośrednią 
transmisję z powitania w 
Warszawie przybywającej do 
naszego kraju z oficjalną 
wizytą delegacji partyjno- 
rządowej Związku Radziec­
kiego.

Początek transmisji radio­
wej i telewizyjnej o godzi­
nie 9.55.

ZSRR, Nikołaj Krylów — 
członek KC KPZR, marsza­
łek Związku Radzieckiego, 
wiceminister obrony ZSRR. 
Tichon Kisielew — członek 
KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów Białorus­
kiej SRR, Wasilij Drezden­
ko — członek Komisji Re­
wizyjnej KC KPZR, I se­
kretarz Kijowskiego Komi­
tetu Obwodowego KP Ukra 
iny, Awierkij Aristow — 
członek KC KPZR, ambasa­
dor ZSRR w PRL.

Przyjazd delegacji nastą­
pi o godz. 10 na Dworzec 
Gdański. Z dworca, po ofi 
cjalnym powitaniu, goście 
wraz z członkami kierów 
nictwa PZPR i rządu PRL 
przejadą samochodami przez 
ulice miasta. Ludność sto 
licy witać będzie gości na 
trasach przejazdu, prowa­
dzącej ulicami: Nowotki,
pl. Dzierżyńskiego, Senator­
ska. pl. Teatralny. Krakow­
skie Przedmieście, Nowy 
Świat, plac Trzech Krzy­
ży, al. Ujazdowskie.

Przebieg uroczystości po­
witania delegacji w Warsza 
wie transmitowany będzie 
przez radio i telewizję Pol 
ski i ZSRR.

* * *
Warszawa przybrała odświęt- 

ny wygląd. Główne ulice mia^ 
sta dekorowane są biało - czer 
wonymi i czerwonymi flagami 
Odświętnie udekorowane ?£ 
gmachy urzędów i instytucji 
oraz zakładów pracy. Flagi po

| wiewają nad bramami domów. 
W kilku punktach miasta, m. 
in. przy Dworcu Gdańskim, na 
Krakowskim Przedmieściu i 
placu Na Rozdrożu umieszczo­
no wielkie portrety przywód­
ców Polski i ZSRR.

Dokończenie na str.

kolejne okręgowe 
konferencje przed wyborcze PZPR
WARSZAWA (PAP). W 

sobotę odbyły się kolejne 
przedwyborcze okręgowe 
konferencje PZPR, na któ­
rych wybrano kandydatów 
na posłów do Sejmu.

W Opolu odbyła sic kon 
ferencja 56 okręgu wybor­
czego. W obradach uczest-

Aleksiej Kosygin
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NIESPEŁNA dwa ty­
godnie dzielą nas od 

dwudziestej rocznicy za­
warcia historycznego w 
dziejach Polski układu o 
przyjaźni pomocy wza­
jemnej i współpracy po­
wojennej ze Związkiem 
Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich. I oto 
przybywają do Polski 
przywódcy partii i pań­
stwa radzieckiego, aby 
podpisać układ na dalsze 
dwadzieścia lat.

Układ z kwietnia 1945 
roku wyprzedził o dwa 
tygodnie kapitulację Nie­
miec hitlerowskich. Klę­

li ska faszyzmu w Europie 
stała się początkiem no­
wej ery tego kontynen­
tu. Zarówno Polska jak i 
Związek Radziecki współ 
nie kładły podwaliny pod 
epokę współistnienia. No 
we sprawiedliwe granice 
naszego państwa, pow­
stanie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 
ukształtowanie się bra­
terskiego sojuszu xi 
państw socjalistycznych 
— oto ważne elementy 
procesu prowadzącego do 
nowego układu sił na

świecie i otwierającego 
możliwość zapobieżenia 
nowej wojnie.

ZARÓWNO przyjaźń 
polsko - radziecka 

jak i wspólne zasady na­
szej polityki zagranicz­
nej wobec węzłowych 
problemów międzynaro­
dowych stały się waż­
nym czynnikiem bezpie­
czeństwa Europy i świa­
ta.

Polski plan strefy bez­
atomowej i plan zamro­
żenia zbrojeń jądrowych 
w Europie środkowej 
wspomagały i wspoma­
gają radziecką inicjaty­
wę w sprawie powszech­
nego i całkowitego roz­
brojenia.

Dziś, dwadzieścia lat po 
klęsce Niemiec hitlerow­
skich — mówił na III 
Plenum KC PZPR WŁA­
DYSŁAW GOMUŁKA — 
znaczenie sojuszniczego u- 
kładu polsko - radzieckie­
go, który wkrótce odno­
wimy, jest nie mniejsze 
niż w pierwszych latach 
powojennych, gdy pań­
stwa socjalistyczne Euro­
py w obliczu niebezpie­
czeństwa odbudowy impe­
rializmu niemieckiego 1 
ponownej agresji zespa­
lały się i umacniały swo­
ją obronność. Jedność
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Leonid Breżniew

Z OKAZJI 20-LECIA WYZWOLENIA KRAJU

Uroczyste posiedzenie 
parlamentu węgierskiego
BUDAPESZT (PAP). W 

sobotę . 3 kwietnia w prze­
dedniu święta narodowego 
Węgier odbyło się w Bu­
dapeszcie uroczyste jubileu­
szowe posiedzenie parlamen 
tu. W posiedzeniu uczestni­
czyli członkowie Rady Pre­
zydialnej WRL z przewod­
niczącym Istvanem Dobi, 
członkowie Biura Politycz­
nego KC WSPR oraz rządu 
węgierskiego z pierwszym 
sekretarzem KC WSPR Ja­
nosem Kadarem. Wraz z 
Darty.jno-rządowa delegacją 
Związku Radzieckiego miej 
see w loży zajęła małżeń­
ska para kosmonautów ra­
dzieckich — Walcntina Tic- 
rieszkowa i Adrian Niko- 
lajew.

Istva.n Dobi wygłosił prze 
mówienie, w którym zobra-

zował sukcesy i zdobycze 
Węgierskiej R: oublijci Lu­
dowej w okresie 20-lecia.

Na wniosek Istvana Dobi 
parlament przyjął jedno­
myślnie ustawę upamięt­
niającą rocznicę wyzwole­
nia jako historyczne wyda­
rzenie w dziejach narodu 
węgierskiego.

Z kolei przemówienie po­
witalne wygłosił szef dele­
gacji radzieckiej Anastas 
Mikojan, który na zakon - 
czenie odczytał tekst listu z 
pozdrowieniami do Komi­
tetu Centralnego KPZR dla 
KC WSPR i całego narodu 
węgierskiego.

niczyi z-ca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Jasz- 
czuk.

Kandydatami na posłów z 
ramienia PZPR wybrano: 
Bolesława Jaszczuka, prze­
wodniczącego WK FJN — 
Ryszarda Hajduka i I se­
kretarza KP w Kluczbor­
ku — Leona Brudzińskiego.

Odbyły się także konfe­
rencje partyjne okręgów 
wyborczych nr 55 w Nysie 
oraz nr 54 w Koźlu, która 
obradowała w Kędzierzy­
nie. Kandydatami na po­
słów z obu okręgów wy­
brano Romana Nowaka, 
Pawła Wojasa, przewodni­
czącego WKZZ Józefa Tro- 
joka, przewodniczącą GRN 
w Rudnikach Martę Malche 
rek oraz robotnika z kę- 
dzierzyńskiego kombinatu 
Mariana Martiszkę.

W Bartoszycach w woj. 
olsztyńskim z udziałem 342 
delegatów obradowała kon­
ferencja 51 okręgu wybor­
czego, w którego skład 
wchodzą powiaty: Barto­
szyce, Braniewo, Lidzbark, 
Warm., Kętrzyn, Węgorze­
wo i Pasłęk. Uczestnicy i 
konferencji wybrali kandy-1 
datów na posłów do Sejmu! 
w 51 okręgu wyborczym:! 
Stanisława Tomaszewskiego 
— I sekretarza KW PZPR! 
w Olsztynie. Bronisława 
Kałwaka — dyrektora PGR 
Wysoka, pow. Pasłęk.

W konferencji z okręgu 
wyborczego W7rocław I 
wzięło udział 500 delega-j 
tów. W obradach uczestni-! 
czył członek Biura Politycz-; 
nego KC PZPR, minister j 
spraw zagranicznych Adam 
Rapacki.

Na kandydatów na po­
słów uczestnicy konferen-1 
cji wybrali: Adama Ra-}
packiego, I sekretarza KW j 
PZPR we Wrocławiu — 
Władysława Piłatowskiego, 
przewodniczącego Prez. RN 
m. Wrocławia, — prof. 
Bolesława Iwaszkiewicza o- 
raz pracownika „Pafawagu” 
Tadeusza Gutowskiego.

W konferencji okręgu 
wyborczego nr 75 (woj.
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KOMUNIKAT
o zakończeniu
polsko-radzieckich
rozmów gospodarczych
WARSZAWA (PAP). — W 

dniach od 31 marca do 2 
kwietnia br. obradowała w 
Warszawie II Sesja Między
mssEamzwsm

Konferencje
przedwyborcze PZPR
na Wybrzeżu

n W najbliższy wtorek, 6 
i kwietnia br. o godzinie 
1 10 w auli Politechniki 

Gdańskiej odbędzie się 
pierwsza konferencja 
przedwyborcza PZPR. W 
konferencji weźmie u- 
dział 421 delegatów, wy­
branych przez podstawo­
we organizacje partyjne, 
a reprezentujących różne 
środowiska cywilne jak 
również jednostki wojsko 
we z Okręgu Wyborczego 
Gdańska.

Zadaniem konferencji 
będzie wybranie kandy­
datów na posłów z ra­
mienia Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Podobne konferencje 
odbędą się dla Okręgu 
Tczewskiego dnia 9 kwiet 
nia br. o godz. 10 w Do­
mu Kultury Kolejarza i 
dla Okręgu Gdyńskiego 
12 kwietnia br. o godz. 
10 w Szkole Morskiej.

Nowe pirackie naloty
samolotów USA na DRW
NOWY JORK, PARYŻ 

(PAP). Według doniesień 
agencji zachodnich, USA

Po południu n: d to samo 
miejsce nadleciało 35 bom­
bowców amerykańskich e-

Serdeczne życzenia
SESJA RADY NAUKOWEJ

TRZZ

Dorobek i perspektywy 
ziem zachodnich 
i północnych

nalotów na terytorium 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Podczas dwóch 
pierwszych ataków pirackie 

otfazji 20 Toćznicy wy- samoloty startowały z lot- 
rwolenia Węgier WŁADY- niskOWCOW VII floty ame- 
sław Gomułka, ED-j rykańskiej i bombardowa
Cyrankiewicz ' wJSfo- ^ most Song Ma na rzece 
wali na ręce JANOSA KA-jNam Ma W Odległości OkO- 
dara i istvana dobi }0 ioo km na południe od
depeszę z najserdeczniej- tt .
szymi pozdrowieniami i bra Jrl“ ul- .
terskimi życzeniami pomy- W pierwszym rajdzie 
śiności i dalszego rozkwitu wzięło udział 50 samolotów.

Nalot ten został dokonany 
w godzinach przedpołudnio 
wych czasu miejscowego

Republiki Lu-

I

POZNAN (PAP). W Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu roz­
poczęła się 3 bm. sesja Rady 
Naukowej Towarzystwa Rozwo­
ju Ziem Zachodnich, poświę­
cona ocenie 20-ietniego dorob-j^ 
ku Polski Ludowej na tych' 
ziemiach. W sesji uczestniczy 
blisko 200 naukowców i dzia­
łaczy ze wszystkich rejonów 
kraju.

Obrady zagaił przewodniczą­
cy Rady Naukowej TRZz — 
prof, dr Kazimierz Secomski.

Zebrani uczcili minutą mil­
czenia pamięć zmarłego nie­
dawno członka Rady Nauko­
wej TRZZ prof, dr Tadeusza 
Lehra-Spławińskiego, który był 
współtwórcą Instytutu Zachod­
niego.

Następnie przewodniczący Ra­
dy Naczelnej TRZZ prof. Sta­
nisław Kulczyński wręczył 26 
naukowcom — członkom towa­
rzystwa odznaki ,,Zasłużonego 
działacza TRZZ”.

Po powitaniu zebranych w 
imieniu gospodarzy Wielkopol­
ski przez przewodniczącego 
WRN w Poznaniu — Francisz­
ka Szczerbala, rektor Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza, prof, 
dr Gerard Labuda wygłosił re­
ferat na temat dziejów walki 
narodii i państwa polskiego o 
powrót na ziemie zachodnie 
i północne. Drugi referat w 
pierwszym dniu obrad wygło­
sił przewodniczący Radv Nau­
kowej, prof, dr Kazimierz Se­
comski. Przedstawił on osią­
gnięcia i perspektywy ziem za­
chodnich i północnych w Pol- 
sca Ludowej,

Węgierskiej 
dowej.

W ciągu minionego 20-le­
cia — czytamy m. in. w 
depeszy — tradycyjna przy­
jaźń obu naszych narodów 
uzyskała trwały fundament 
we wrspólnej idei i wspól­
nych celach, do których 
dąży Polska Rzeczpospolita 
Ludowa i Węgierska Repu­
blika I,udowa.

Jesteśmy przekonani, że 
braterskie stosunki współ­
pracy polsko - węgierskiej 
będą się nadal zacieśniać w 
interesie obu naszych na­
rodów budujących socjalizm, 
w interesie sprawy socjaliz­
mu i pokoju.

Przylącse
w ambasadzie
węgierskie]
WARSZAWA (PAP). — Z 

okazji przypadającej 4 bm. 
20 rocznicy wyzwolenia Wę­
gier. ambasador tego kraju 
w Polsce — Ferenc Martin 
wydał w sobotę, 3 bm. przy 
jęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Fdward Ochab, Stefan Ję- 
dryehawski, Zenon Kliszko 
Czesław Wyeech, Witold 
Jarosiński, Artur Starowicz 
Bolesław Podedworny, Ju­
lian Horodecki, ministro­
wie.

| dokonały w sobotę trzech i skortowanych przez 20 my- 
* " ' ' ' śliwców. Bombowce USA

zrzuciły bomby o wadze od 
250 do 500 kg. Łącznie — 
jak podaje Associated Press 
— zrzuciły 60 ton bomb. 
Przytoczone liczby samolo­
tów podaje Agencja Fran­
ce Presse. Według Associa­
ted Press w wyżej wymie­
nionych nalotach wzięło u- 
dział po 30 samolotów ame­
rykańskich.

Trzeci atak lotnictwa ame 
rykańskiego, z udziałem 
kilkudziesięciu samolotów, 
przeprowadzony został na 
okolice północnowietnam- 
skiego miasta Thanh Hoa, 
leżącego na północ od 20 
równoleżnik^ Agencja Frań 
ce Presse zauważa, że to 
ostatnie bombardowanie by 
ło najdalej wysuniętym na 
północ atakiem amerykań­
skim. Poprzednio pirackie 
samoloty amerykańskie za 
puściły się nad wyspę 
DRW, Bach Long, położoną 
nieco na południe od 20 
równoleżnika.

--- •----
E. Czyżewska i B. Łazuka 
zdobywcami 
Złotych Masek
WARSZAWA (PAP). Czwarty 

z kolei plebiscyt ..Expressu 
Wieczornego” — Złota Maska 
d'a najpopularniejszej aktorki 
i aktora TV — został roz­
strzygnięty.

Najpopularniejszymi aktorami 
TV 1964 roku i zdobywcami 
złotych masek zostali: Elżbie
ta Czyżewska 93.326 głosów i 
Bohdan Łazuka — 96 207.

Srebrne maskiv otrzymali' 
Barbara Rylska, Barbari. Kraff 
tówna, Alina Janowska, Zofia 
Mrozowska, Gustaw Holoubek, 
Andrzej Łapicki, Wieńczysław 
Gliński i Mieczysław Wojnicki,

Nowe decyzje 
KERM
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 3 bm. 
rozpatrzył i zatwierdził plan 
obrotów detalicznych oraz do­
staw towarów z produkcji i 
importu na rynek w II kwar­
tale 1965 r. Rozpatrzono rów­
nież bilans dochodów i wydat­
ków pieniężnych ludności w 
tym kwartale.

Na wniosek ministra finan­
sów ustalono plan kasowy i 
piań kredytowy na II kwarta! 
br., a na wniosek przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — plan 
rozdziału koksu na ten kwar­
tał.

Plany te są ustalone na po­
szczególne kwartały w ramach 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na rok 1965.

£3Pilił
Przewidywany przebieg pogo- 

v dla wybrzeża wschodniego 
dniu 4 bm.

‘ achmu rżenie duże. Tempe- 
, tura od plus 2 stopni rano 

do plus 5 stopni w ciągu dnia.
Wiatry zachodnie umiarko­

wane. okresem! dość silne.

narodowej Polsko - Radziec 
kiej Komisji Współpracy Go 
spodarczej i Naukowo - Te­
chnicznej.

Na sesji została omówio­
na informacja organów pla­
nowania Polski i Związku 
Radzieckiego o wynikach 
dwustronnych konsultacji, 
dotyczących koordynacji pla 
nów rozwoju gospodarczego 
obydwu krajów w latach 
1966 — 1970. Wyniki tych 
konsultacji zostały ocenio­
ne pozytywnie. Konsultacje 
te pozwoliły na bardziej peł 
ne zaznajomienie się z za­
gadnieniami rozwoju gospo­
darczego obydwu krajów, 
jak również na określenie 
szeregu istotnych zagadnień 
współpracy gospodarczej. 
Przyjęte w czasie konsulta­
cji ustalenia przewidują zna 
czne zwiększenie w latach 
1966 — 1970 wielkości wza­
jemnych dostaw różnych to 
warów, w tym maszyn i u- 
rządzeń, surowców Up.

Stwierdzono, że wymicnio 
ne konsultacje stanowią pod 
stawę dla przygotowania 
wieloletniej umowy handlo­
wej na najbliższą 5-latkę.

Wiele uwagi w czasie o- 
brad poświęcono omówie­
niu specjalizacji i koopera­
cji produkcji między Pol­
ską i Związkiem Radziec- 

I kim w dziedzinie przemy­
słu maszynowego, chemicz­
nego oraz hutnictwa. Ustało 
no szereg przedsięwzięć, do­
tyczących organizacji dal­
szych prac w tej dziedzi­
nie.

Obie strony uważają, że 
dalsze rozszerzenie i pogłę­
bienie specjalizacji i koope­
racji produkcji między oby­
dwoma zaprzyjaźnionymi 
krajami będzie miało po­
ważne znaczenie dla ich roz 
9 Dokończenie na str. 2 
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Pozdrowienia
E. Ochaba
dla pracowników
przemysłu lekkiego

^ WARSZAWA (PAP). — 
^ V/ związku ze zbliżającym 
t się Dniem Pracownika 

Przemyślu Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab 
przyjął w dniu 3 bm. W 
Belwederze ministra prze­
mysłu lekkiego Eugeniusza 
Stawińskiego i przewodni­
czącą Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego «— Irenę Sro­
czyńską, którzy poinformo­
wali o bieżących pracach, 
osiągnięciach, aktualnych 
problemach i dalszych pla­
nach rozwoju przemysłu 
lekkiego.

Edward Ochab przekazał 
półmilionowej rzeszy pra­
cowników przemysłu włó­
kienniczego, odzieżowego i 
skórzanego, wśród których 
większość stanowią kobiety — 
wyrazy uznania za dotychcza 
sowę osiągnięcia oraz, z oka­
zji święta, serdeczne po­
zdrowienia i życzenia dal­
szych sukcesów w pracy dla 
kraju.

Pierwsze włókno
z „Anilany“
Ł0D2 (PAP). W sobotę, 3 

bm. w! łódzkiej „Anilanie” 
uzyskano pierwsze włókno. 
Tym samym: Zakończony zo 
siał okres rozruchu fabryki 

Jak zapewniają wytwór­
cy, jeszcze w bież. kwarta­
le przemysł tekstylny otrzy­
ma 500 ton anilany.
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Marynarze z 50 statków PLO
podjęli już zobowiązania 
na cześć 20-lecia PRL na morzu

20-lecie PRL na morzu, 
które uroczyście obchodzić 
będziemy w tym roku w

UDANY START PLO

Doskutidie uyriiki
przewozów
w pierwszych miesipcibr

Polskie Linie Oceaniczne 
mogą pochwalić się wręcz 
doskonałymi wynikami w 
przewozach towarów doko­
nywanych w ciągu stycznia 
i lutego br.

75 statków tego armato­
ra przewiozło blisko 550 ty­
sięcy ton ładunków, tj. o 30 
tys. ton więcej, niż prze­
widywał plan. Osiągnięte w 
tym czasie wpływy za prze 
wozy towarów wyniosły 15,4 
proc. rocznych zadań, a nad 
wyżka dewizowa — 5,5 min 
dolarów. PLO uzyskało w 
ciągu stycznia i lutego br. 
19,3 proc. czystego zysku, 
przewidywanego na cały rok.

Trzeba podkreślić, że za­
dania te wykonano mimo 
poważnych strat, jakich doz 
nał nasz armator, z powo­
du kongestii w portach a- 
merykańskich. (cz)

---- •-----

„Anton Saefkow“
117 statek NRD

Stocznia Warnow w Ro- 
stocku przekazała do eksplo 
atacji kolejny 10-tysięcznik, 
nazwany imieniem antyfa­
szystowskiego bojownika — 
Antona Saefkowa. W ten 
sposób liczba statków han­
dlowych NRD wzrosła do 
117.

Nowy nabytek jest drobni­
cowcem o długości 142 m, 
s:ódmvm z serii jednostek, bu 
dowanych dla niemieckiego 
armatora. „Anton Saefkow” 
powstał w ciągu 14 miesię­
cy, to znaczy w czasie

czerwcu, a ściślej w okre­
sie Dni Morza, jest dla ma- j 
rynarzy okazją do podejmo 
wania czynów społecznych, j 
Do tej pory już 50 załóg 
statkowych gdyńskiego ar­
matora podjęło i realizuje 
różnorodne zobowiązania. 
Większość z nich polega na 
przeprowadzaniu bezpłatnie 
i we własnym zakresie re­
montów maszyn i innych 
urządzeń statkowych.

Ostatnio depesze o podję- ( 
ciu zobowiązań nadesłały 
załogi „Gałczyńskiego”, „Po 
lanicy”, „Kraszewskiego”, j 
„Nowowiejskiego”, „Matej­
ki”, „Wieniawskiego” i „Be­
skidu”. Marynarze tego o- 
statniego zobowiązali sie 
wykonać we własnym za­
kresie remont klasy rocznej 
i wezwali do podobnego 
czynu swoich kolegów z 
„Karpat” i „Giewontu”.

(cz)

Dnia 2 bm. w sali Za­
kładów Odzieżowych u; 
Warszawie obradowała 
konferencja partyjna III 
Okręgu Wyborczego. W

NOWY POLSKI REKORD PRZEŁADUNKU RUDY

Portowcy gdyńscy pięknie zrealizowali
swe 1-majowe zobowiązania

Jak najszybciej obsłużyć 
statek — to ambicja każ­
dego portu. Dokerzy gdyń­
scy mają w tym zakresie 
wiele sukcesów. M. in. od 
dłuższego czasu wiodą, prym 
w szybkościowym przeła­
dunku rudy.

Rok temu ustalili oni swo­
ją pozycję rekordzisty rozła­
dowując w ciągu doby 11.020 
ton rudy ze statku „Margari­
ta”. Przed miesiącem bryga­
dy przeładunkowe z bazy nr 
25 rejonu III pobiły ten re­
kord, osiągając przy obsłu­
dze statku „Tostera” 12.754 t 
— znowu najwięcej ze wszy­
stkich portów polskich.
I oto, w tych dniach re­

alizując zobowiązanie -pod­
jęte dla uczczenia święta 1 
Maja, przy wspólnym wy­
siłku członków brygad prze
ładunkowych i innych pra- 

kwartał krótszym, niż pierw-1 cowników fizycznych oraz 
szy statek tej serii. Kapita- umysłowych ta sama baza 
nem drobnicowca, który ijie-1 prZeładunkowo - składowa
bawem wyruszy w pierwszy £ , j jeszcze lensze re- 
rejs do Indii, jest Hans-Juer- osiągnęła jeszcze lepsze re
gen Fuenning. Przed 14 laty zultaty, ustalając dla na- Kowalskim dbaia-
na parowcu „Vorwaeris”, za-; szych portów nowy rekoro ozen M. ivtwais im, uDa^i 
początkował on służbę floty J przeładunku rudy: 13.227 t|c^m 0 bezawaryjną pracę 
*.on.ii.vnr»4 na dobę ' ' | wszystkich urządzeń przeła-

Obsługiwany był statek „Swi-1 dunkowych. (sta)

tzerland”, który przywiózł z 
Konakry 14.222 ton rudy. Zgod 
nie z umową czarterową, jed 
nostka ta miała być rozłado­
wana w ciągu 136 godzin 30 
minut. Zobowiązanie portow­
ców brzmiało: skrócić czas
rozładunku do 48 godzin. Wy 
siłek, jaki w realizację tego 
włożyli, wzorowa organizacja 
pracy polegająca m. in. na 
zlikwidowaniu wszelkich zbęd 
nych przerw w pracy, a tak­
że pomoc ze strony naczel­
nika stacji kolejowej Gdycia- 
Port, J. Chojeckiego, który 
terminowo i zgodnie z pla­
nem podstawił zamówioną 
ilość wagonów — dały dosko­
nałe rezultaty.

Oto statek obsłużono w 
ciągu 32 godzin, wykonując 
w 150 proc. podjęte zobo­
wiązanie. Udział w tym czy 
nie brały brygady przeła­
dunkowe E. Brelińskiego, 
J. Brzeskiego, M. Urbań­
skiego oraz dźwigowi ope­
ratorzy i pracownicy bry­
gad technicznych łącznie z 
kierownikiem oddziału urzą

obradach uczestniczył I 
sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka, I se­
kretarz KW PZPR Sta­
nisław Kociołek i mini­
ster przemysłu ciężkiego 
Zygmunt Ostrowski. Przy 
udziale 350 delegatów 
podsumowano dorobek 
prawobrzeżnej Warszawy 
oraz wskazano na węzło­
we problemy kampanii 
wyborczej i programu 
wyborczego w Warszawie. 
Referat o zadaniach war 
szawskiej organizacji par­
tyjnej wygłosił St. Ko­
ciołek.

Na zdjęciu: prezydium 
obrad. Drugi od lewej: 
Wł. Gomułka, pierwszy 
od lewej: St. Kociołek.-
CAF — fot. Dąbrowiecki

W poniedziałek
przybywa

do Warszawy
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Nad ulicami powiewają trans 
parenty: „Niech żyje i umac­
nia się braterska przyjaźń na­
rodów Polski i ZSRR!”, „Bra­
terska przyjaźń i ścisły sojusz 
z ZSRR gwarancją naszej nie­
podległości i naszych granic”, 
„Przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim niezawodną rękojmią 
bezpieczeństwa i rozwoju Pol- 

| ski”, „Niech żyje pokój i przy 
I jaźń między narodami!”, 
j Wiele transparentów zawiera 

hasła w języku rosyjskim: — 
„Da zdrastwujet Komunisticzes 
kaja Partia Sowietckowo So- 
juza”!, ,_Polskij naród i naro­
dy Sowietckowo Sojuza wierno 
budut żyć w drużbie”. „Bra­
terska ja drużba i wzajemna ja 
pomoszcz w interesach narod- 
noj Polszy i Sowietckowo So­
juza”.

13 milionów Amerykanów 
polskiego pochodzenia

Jak podaje prasa polo­
nijna, w czasie ostatniego 
spisu ludności ponad 13 mi­
lionów Amerykanów przy­
znało się do polskiego po­
chodzenia. Zaledwie 700 ty­
sięcy zrzeszonych jest jed­
nak w polskich organiza­
cjach.

SPRAWY ZATRUDNIENIA ABSOLWENTÓW

Chłonny rynek po sąsiedzku
Województwo olsztyńskie 

należy do regionów rozwi­
jających sie. O ile na roz­
wój gospodarczy ziemi ol­
sztyńskiej wydatkowano w 
bieżącym planie 5-letnim 
około 10 mld złotych, to 
budżet przyszłego planu 
przewiduje na ten cel 17 
mld złotych. Rozwijające 
się rolnictwo, przemysł, 
szkolnictwo, placówki na­
ukowe potrzebują i będą 
potrzebowały przez najbliż­
sze lata wielkiej kadry spe­
cjalistów — przykładowo po 
dajmy, iż budowana w Ol­
sztynie fabryka opon samo­
chodowych zatrudni po pel 
nym uruchomieniu ok. 4,5 
tys. pracowników wykwali-

JAKA PRACA... TAKI FUNDUSZ

Stoczniowcy z „komuny Paryskiej“
dzielą fundusz zakładowy za rok 1964

Dobrze gospodarują gdyń­
scy stoczniowcy. Fundusz 
zakładowy, jaki Stocznia 
im. Komuny Paryskiej wy­
pracowała w 1964 roku jest 
wyższy od funduszu z roku 
poprzedniego o 3 min 154 
tys. zł.

Wczorajsza XXVIII Kon­
ferencja Samorządu Robot­
niczego dokonała podziału 
ogólnej kwoty wynoszącej 
16.742 tys. zł. Bezpośrednio 
załodze, tym, którzy cały 
rok pracowali bez zarzutu, 
wypłaci się przeszło 9 i pół 
miliona złotych, a więc bli­
sko 2 min zł więcej, aniżeli 
w ubiegłym roku. Pieniądze 
te otrzymają stoczniowcy 
do 15 bm. w postaci wpłat 
na indywidualne książeczki 
PKO.

Odpowiednio zwiększane 
w stosunku do ubiegłych 
lat kwoty, przeznaczono na 
inne cele związane z potrze 
bami całej stoczniowej ro­
dziny. M. in. na budowni­
ctwo mieszkaniowe przy­
znano 4.185 tys. zł, a na 
fundusz socjalny itp. po­
trzeby — 2.255 tys. zł.

Z tej ostatniej kwoty pokry­
te zostaną koszty związane z 
pobytem dzieci stoczniowców

handlowej NRD 
Deutsche Seereederei za­

mierza przewieźć w bieżą­
cym roku swoimi jednostka 
mi 6,5 min ton towarów, tj. 
o pół min więcej, niż prze­
widują to ustalone plany.

9 Dokończenie ze str. 1
państw socjalistycznych 
jest dziś równie potrzeb­
na, jest wręcz konieczna 
dla utrzymania pokoju, 
dla pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckie­
go, dia walki o rozbroje­
nie i wygaszenie zapal­
nych ognisk wojny dla 
zabezpieczenia suwerenno­
ści narodów przed impe­
rialistyczną interwencją. 
Jakże przekonywająco 

brzmią te słowa w obli­
czu obecnych wydarzeń 
międzynarodowych w Eu­
ropie 1 w Azji. Na Da­
lekim Wschodzie Stany 
Zjednoczone podjęły ha­
niebną agresję powietrz­
ną przeciwko Demokraty 
cznej Republice Wietna­
mu. W NRF zakończył 
obrady kongres CDU, 
którego przewodnią tezą 
stała się negacja status 
quo w Europie środko­
wej. Nic co utrwalało­
by istniejący stan rzeczy 
— a więc także negacja 
granic Polski na Odrze i 
Nysie.

ESDI mimo to może­
my z pełnym spoko­

jem i z pełnym poczu­
ciem bezpieczeństwa mó­
wić o przyszłości, to 
dzieje się tak przede 
wszystkim dzięki sile 
polsko - radzieckiego so­
juszu gwarantującego ca­
łość nasz7/ch granic I 
dzięki wspólnej polilyce 
obu naszych krajów skon 
centrowanej na sprawach| 
bezpieczeństwa Europy i*} 
świata. Zarówno obecna 
wizyta przywódców ra­
dzieckich w Polsce jak i 
nodpisarue nowego ukła­
du służyć będą temu 
przewodniemu celowi.

Andrzej ALBRECHT

i

iComonikaf

Zakończyły się rozmowy
francusko - brytyjskie
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woju gospodarczego i powią 
zań ekonomicznych.

Po wysłuchaniu infor­
macji ministerstw handlu 
zagranicznego o stanic 
przygotowań do zawarcia 
wieloletniej umowy han- 
cFowej między obydwoma 
krajami na najbliższą 5- 
latkę, komisja postanowi­
ła, że po zatwierdzeniu 
wyników konsultacji do­
tyczących koordynacji pla 
nów, ministerstwa han­
dlu zagranicznego obydwu 
krajów wymienią między 
sobą listy towarów, prze­
znaczonych dla wzajem­
nych dostaw w latach 
1966 — 1970. Komisja po­
leciła organem handlu za­
granicznego przystąpić — 
zgodnie z terminem, usta­
lonym uchwałą XVIII Se­
sji RWPG, do rokowań 
nad umową wieloletnią.
W toku obrad zapoznano

się ze sprawozdaniem, do­
tyczącym wyników współ­
pracy naukowo - technicz­
nej między obydwoma kra­
jami w latach 1962 — 1964. 
Oceniono pozytywnie wyni­
ki tej współpracy i ustalo­
no jej główne kierunki roz­
woju w oparciu o koordy­
nację planów prac badaw­
czych, którymi zaintereso­
wane są obydwa kraje, w 
celu zapewnienia postępu w 
zakresie nauki i techniki. 

* * *
WARSZAWA (PAP). — W7 

sobotę opuściła Warszawę 
radziecka delegacja gospo­
darcza, na czele z zastępcą 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Michaiłem 
Lesieczko, która uczestni­
czyła w obradach II posie­
dzenia Polsko - Radzieckiej 
Komisji Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo - Tech­
nicznej.

PARYŻ (PAP). W toku so 
botniej konferencji praso­
wej premier Harold Wilson 
odczytał komunikat wyda­
ny z okazji zakończenia roz 
mów francusko - brytyj­
skich.

Komunikat głosi, że roz­
mowy „otwarły drogę przed 
rozwojem stosunków fran­
cusko - brytyjskich w du­
chu serdeczności”. Postano­
wiono, że w przyszłości u- 
trzymany będzie ścisły kon­
takt. Gen. de Gaulle i pre­
mier Wilson zgodzili się co 
do konieczności rozwoju 
współpracy między obu kra 
jami w dziedzinie techno­
logii. Postanowili oni, że od 
będzie się spotkanie zainte­
resowanych ministrów bry­
tyjskich i francuskich w 
celu przebadania wspól­
nych projektów w ramach 
współpracy innych krajów.

.Wszystkie doniosłe zagad­
nienia były dyskutowane z 
całkowitą szczerością. Roz­
mowy dotyczyły w szcze­
gólności „utrzymania bez­
pieczeństwa zachodniego w 
ramach przymierza, do któ­

rego należą oba kraje”. 
W sprawie stosunków mię­
dzy Wschodem i Zachodem 
postanowiono dążyć do sta­
łego ich polepszenia.

Dyskusja w sprawie za­
gadnień Afryki i Srodkowe- 
Wschodu ujawniła wspólne 
pragnienie obu krajów dzia 
łania na rzecz stabilizacji i 
rozwoju ekonomicznego za­
interesowanych krajów przy 
poszanowaniu ich niezawi­
słości. Francja i Wielka Bry 
tania będą pozostawały w 
ścisłym kontakcie w tych 
sprawach.

Mimo rozbieżności punk­
tów widzenia w sprawie pro 
blemów południowo-wschod­
niej Azji, obydwie strony 
zgadzają się co do koniecz­
ności ich pokojowego roz­
wiązania.

CEJLON. Pawilon Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na Targach Przemy­
słowych 1965. CAF

obradowały
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wrocławskie) obejmującego 
powiaty Góra Śląska, Ja­
wor, Lubin, Złotoryja oraz 
powiat i miasto Legnicę u- 
czestniczył członek KC, 
wicepremier Julian To­
karski.

Na kandydatów na no- 
słów do Sejmu z okręgu 
legnickiego wybrano: wi­
cepremiera Juliana To­
karskiego, inżyniera Piotra 
Nowakowskiego — sztyga­
ra oddziałowego z Przed­
siębiorstwa Budowy Kopalń 
Pud Miedzi w Lubinie oraz 
Irenę Baran — brvgadzist- 
ke z Zakładów Dziewiar­
skich im. Hanki Sawickiej 
w Legnicy.

♦ BONN (PAP). Dwa statki 
zacliodnioniemietkie „Drachen- 
fels” o wyporności 5.781 ton 
ora< „Vogtland” o wyporności 
8.8>j2 tony zderzyły się w pią­
tek w nocy u ujścia Wezery 
Przyczyną wypadku była gę­
sta mgła. Do chwili obecnej 
nie są jeszcze znane skutki zde 
rżenia.

na koloniach letnich, a na to, 
jak obliczono, trzeba było przy 
znać 335 tys. zł. Fundusze na 
pokrycie wydatków na wypo­
czynek i leczenie (wczasy, sa­
natoria), koszty planowanych 
na ten rok wycieczek, utrzy­
manie stoczniowego zespołu 
kulturalno - oświatowego i or­
ganizacji sportowych — to dru 
ga poważna pozycja uwzględ­
niona przy dzieleniu pieniędzy 
z funduszu zakładowego. Ma­
jąc na względzie lepsze wypo­
sażenie i upiększenie obu 
stoczniowych ośrodków wypo­
czynkowych — w Wieżycy i 
Szklarskiej Porębie — przyzna­
no na ten cel 250 tys. zł. (sta)

fikowanych, w tym okołd 
tysiąca z wyższym wykształ 
ceniem.Mając to m. in. na 
względzie, Rada Okręgowa 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Gdańsku prowadzi 
od J,5 roku ścisłą współpra­
cę z Olsztynem. Ostatnio 
przebywała na Wybrzeżu 
grupa przedstawicieli władz 
olsztyńskich z wiceprzewod­
niczącym WRN Walterem 
Późnym. Goście odbyli sze­
reg spotkań z młodzieżą a- 
kademicką, a także poinfor­
mowali dziennikarzy na kon 
ferencji prasowej, iż:

® Już od nowego roku 
szkolnego olsztyńskie Kura­
torium jest w stanie zatrud­
nić blisko stu nauczycieli 
szkól średnich i zawodowych: 
filologów, matematyków, fi­
zyków, chemików, ekonomi­
stów, geografów. Przewiduje 
się podobne zapotrzebowanie 
w ciągu la. najbliższych.
• W latach 1S65 — 1970 Ol­

sztyńskie zatrudni dodatkowo 
około 50 tys. pracowników 
kwalifikowanych. M. in. po­
trzeba tu będzie 400 inżynie­
rów - mechaników, 90 chemi­
ków, 30 architektów, 450 inży 
nierów budownictwa lądowe­
go i drogowego, 25 budowni­
ctwa wodnego, 75 inżynierów 
o specjalności sanitarnej, 150 
inżynierów technologii prze­
mysłu rolno - spożywczego, 
619 lekarzy, 136 lekarzy - den­
tystów 100 farmaceutów, 17 
plastyków, 700 ekonomistów...

Specjaliści podejmujący 
pracę w Olsztyńskiem mają 
na ogół większe, niż gdzie 
indziej szanse szybkiego o- 
trzymania mieszkania, (ak)

SPORT £ SPORT $ SPORT SPORT

Sędziowie siatkówki przystępuję
do rozbudowy swych agend w terenie

Kilka tygodni temu odbyło 
się walne zebranie sprawozdaw 
czo - wyborcze kolegium sę­
dziów piłki siatkowej okręgu 
gdańskiego. Nowym przewodni­
czącym kolegium został znany 
na Wybrzeżu sędzia międzyna­
rodowy Lotar Geyer. Ostatnio 
odbyło się pierwsze zebranie, 
prezydium kolegium, w czasie 
którego podjęto szereg uchwał 
i inicjatyw, z których wynika, 
że praca wybrzeżowych sę­
dziów siatkówki ruszyła ostro 
z miejsca.

Podjęte uchwały są wyni­
kiem dyskusji na walnym ze­
braniu kolegium i na walnym 
zebraniu okręgu. Pierwszym po 
stulatem, do którego realiza­
cji przystąpiono z miejsca, jest 
zorganizowanie w kilku powia­
tach agend sędziowskich, któ­
re z czasem przekształcić się 
będą mogły w podkolegia sę­
dziowskie. A oto miejscowości 
wytypowane na siedziby nowo 
powstających agend sędziow­
skich siatkówki: Wejherowo — 
(dla powiatów puckiego, lębor­
skiego i wejherowskiego), Tczew 
(dla powiatów kościerskiego, 
starogardzkiego, tczewskiego i 
gdańskiego), Malbork (dla po­
wiatów kwidzyńskiego, sztum­
skiego i malborskiego, Elbląg 
(dla powiatów nowodworskiego 
i elbląskiego).

Wyznaczono również sędziów- 
opiekunów (Dłużewski, Koleś- 
nik, Czechanowski i Klarys), 
którzy poprzez Radę Wojewódz 
ką LZS spowodują w tych po­
wiatach zebrania wszystkich te 
renowych działaczy i sędziów 
siatkówki. Wybierze się też za­
rządy tych grup_ których zada­
niem będzie prowadzenie ewi­
dencji sędziów, obsadzanie 
miejscowych rozgrywek sędzia­
mi oraz organizowanie kursów 
sędziowskich dla miejscowych 
potrzeb.

Ponieważ walne zebranie OZPS 
zobowiązało nowy zarząd związ 
ku do zlecenia LZS-om organi­
zowania swych letnich imprez 
siatkówki w ramach klasy C, 
sędziowie przystępując już dziś 
do tworzenia agend w terenie, 
na pewno przyczynią się do u-

sprawnienia przebiegu tych za­
wodów i dobrej obsady sę­
dziowskiej.

Naturalnie plany kolegiunl 
na tym się nie kończą. O dal­
szych nowych i interesujących 
inicjatywach wybrzeżowych sę­
dziów siatkówki oraz o prze­
biegu realizacji akcji powoły­
wania agend w powiatach nie 
omieszkamy w przyszłości infor 
mować czytelników. (st)

----#----

Niedzielne imprezy sportowe
PIŁKA NOŻNA 

GDANSK, stadion Lechii — 
godz. 16 — spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi: Lechia — Warmia 
Olsztyn.

* * *
W niedzielę rozegrane zosta­

ną pierwsze spotkania rundy 
wiosennej piłkarskiej ligi okrę­
gowej. A oto zestawienie par 
(w nawiasach godziny rozpo­
częcia meczów): Pogoń Lębork 
— Gedania (g. 15). Flota Gdy­
nia — Portowiec Gdańsk (Oksy 
wie. g. 15). Lechia 1 b ~ Po­
lonia Gdańsk (g. 14.15), Olim­
pia Elbląg — Włókniarz Sta­
rogard (g. 15), Pogoń Tczew — 
Unia Tczew (g. 16). Bałtyk Gdy 
nia — RKS Stocznia Pin. (go­
dzina 11).

LEKKOATLETYKA 
GDYNIA, Skwer Kościuszki, 

godz. 11 — start do ulicznego 
ogólnopolskiego biegu o „Pu­
char Wyzwolenia”.

KOSZYKÓWKA 
GDAŃSK, sala AOS przy al. 

Zwycięstwa, godz. 17 — spot­
kanie o III i IV miejsca tur­
nieju koszykówki męskiej or­
ganizowanego z okazji 20-le­
cia wyzwolenia Gdańska. O 
godz. 18.30 spotkanie o miejsca 
I i II. W turnieju biorą udział 
zespoły: AZS Gdańsk, GKS
Wybrzeże, Spójnia Gdańsk i re 
prezentacja okręgu bydgoskie­
go.

BOKS
GDANSK, sala ZNTK na 

Przeróbce, godz. 11 — spotka­
nie o mistrzostwo ligi okrę­
gowej juniorów: Gedania —
Start Elbląg.

Przełajowe mistrzostwa Polski 
już wkrótce w Sopocie

Miłośnicy lekkiej atletyki na | ku Północnego w Sopocie, obok
Wybrzeżu nie będą mogli na­
rzekać w bm. na brak emocji.

11 kwietnia w Sopocie od­
będą się biegi na przełaj o 
mistrzostwo Polski — w któ­
rym udział wezmą najlepsi bie­
gacze z całego kraju. Jak nas 
informuje przedstawiciel ko­
misji sportowej GOZLA Alek­
sander Mańkowski, powołany 
został komitet organizacyjny, 
który czym i starania, by im: 
prezie tej nadać jak najlepszą 
oprawę organizacyjną.

Przewiduje się, że udział w 
biegach weźmie ponad 300 za­
wodniczek i zawodników. Ter­
min zgłoszenia przez poszcze­
gólne okręgi upływa 3 bm.

Trasy biegowe zostały już 
starannie przygotowane i znaj­
dować sio będą na terenie Par

Grand-Hotelu.
Na program złożą się nastę­

pujące biegi: dziewczęta — 800 
metrów, juniorki 1200 m i se­
niorki ■— 1500 m, natomiast dla 
mężczyzn: chłopcy — 1500 m, 
juniorzy 2000 m, juniorzy star­
si 3000 m oraz dla seniorów 
5000 i 8000 m.

D!a uczestników biegów zo­
stały zarezerwowane kwatery 
w pensjonatach Kąpieliska iVXoj 
ski ego oraz w Domu Turysty 
PTTK w Kamiennym Potoku.

Przy organizacji tej poważ­
nej imprezy dużej pomocy u- 
dziela miejscowy MKKFiT, któ­
ry jako gospodarz terenu czy­
ni starania, by dla wszystkich 
uczestników pozostały jak naj­
przyjemniejsze wrażenia z po­
bytu nad morzem. (Al.)

i
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DEBRECZYN. Jedno z najbardziej malowniczych 

miast węgierskich. Ta — jak ją nazywają nasi nad- 
dunajscy przyjaciele — „stolica puszty”, była w hi­
storii Węgier miejscem dwóch bardzo ważnych wy- 
t arzeń. Tu w 1849 roku Zgromadzenie Narodowe 
proklamowało deklarację niepodległości, a bohater 
narodowy Lajos Kossuth, przyjaciel „ojczulka” Be­
ma (Bem apó), głosił, że „Węgry stały się państwem 
wolnym, samodzielnym i niepodległym”.

Blisko sto lat później narodowe odrodzenie kraju 
po II wojnie światowej nastąpiło również w Debre- 
czynie. 12 grudnia 1944 roku, kiedy Budapeszt oku­
powali jeszcze faszyści, zebrało się w Dcbreczynie 
Tymczasowe Zgromadzenie Narodowe, które powo­
łało pierwszy węgierski rząd demokratyczny.

A więc Debreczyn odegrał 
na Węgrzech podobną 

rolę jak Lublin w Polsce.
A że Debreczyn i Lublin są 
w jednym wieku, bo liczą 
sobie po 600 z górą lat, że 
legitymują się taką samą 
mniej więcej ilością miesz­
kańców, że w rejonach tych 
miast zbudowano podobne 
inwestycje melioracyjne 
(Główny Kanał Wschodni 
pod Debreczynem i Kanał 
Wieprz—Krzna w Lubel­
skim) — nic dziwnego, że 
przed kilkunastu laty nastą 
piło między nimi najpierw 
zbliżenie, a następnie współ 
praca. Wymieniano delega­
cje fachowców z dziedziny 
gospodarki miejskiej, budów 
nictwa, działaczy kultural­
nych i oświatowych, zespo­
ły artystyczne, organizowa-

20 lat na gdańskim Parnasie
Przed wojną było ich pięciu. Artur Maria Swi- 

narski, Mieczysław Zydler i Mieczysław Jarosław­
ski z Gdyni, Edwin Jędrkiewicz i Franciszek Sę- 
dzicki w Gdańsku. Wszyscy — cudem — przeżyli 
zawieruchę. Pierwsze spotkanie miało miejsce w 
Domu Literatów w Sopocie 11 lutego 1946 r. Za­
brakło Swinarskiego i S^dzickiego, ale za to przy­
byli inni, rzuceni tu przez los. W sumie ośmiu pi­
sarzy zakładało po raz pierwszy w historii Wy­
brzeża oddział Związku Literatów Polskich. Z nich 
tylko jeden pozostał do dziś w oddziale: Mieczy­
sław Zydler, przyjaciel morza i rybaków, autor 
„Urlopu na wodzie”, „Morze woła”, 1 „Chleb to 
razowy”.

JEDNOCZEŚNIE z pow­
staniem wydawnictwa

E5 YŁO ich ośmiu. Prze- 
” ważnie ludzie schoro­

wani, zmęczeni wojną. Lata rozpoczęły się próby stwo- 
wzlotów twórczych mieli rżenia pisma kulturalno- 
przeważnie poza sobą, ale społecznego Wybrzeża. W 
przybywali już nowi, rośli pierwszych latach po woj- 
młodzi. Wychodzą książki nie, prócz „Rejsów” jedy- 
Ireny Przewłockiej, Eu- j nym pismem zamieszczają- 
genii Kobylińskiej, Frań-' cym materiały literatów 
ciszka Fenikowskiego. Kro-i Wybrzeża był odbijany na 
niki związku z roku 19471 powielaczu „Biuletyn Lite- 
mówią o 32 tzw. członkach- J racki”. Pismo o bardzo c- 
kandydatach. Właśnie wśród ' graniczonym zasięgu nie 
nich znaleźli się najpopu- j mogło oczywiście zadowo- 
larniejsi dziś pisarze Wy- j lić ambicji twórczych pisa- 
brzeża: Stanisława Flesza- rzy. W roku 1955 wydano 
rowa 1 iRóża Ostrowska, j jednodniówkę „Kotwica”, w 
W roku 1950 oddział gdań- roku 1957 dodatek literac­
ki liczył już 18 członków, ^i do „Głosu Wybrzeża”, 
rzeczywistych i kilkunastu i _ p ńh , 
członków - kandydatów. I ”
Większość z nich byli to | współpracę 
jednak literaci bez ksią­
żek, nie mający własnej 
trybuny wydawniczej, ani 
szans wejścia na rynek o- 
gólnopolski. Niektórzy zna­
ni dziś polscy pisarze, jak 
Marian Brandys, Maciej 
Słomczyński czy Zbigniew 
Herbert opuścili Wybrzeże.

AJWAŻNIEJSZYM prze

Nawiązano też 
z ościennymi 1 kę.

pismami’. Najdłuższa I naj­
owocniejsza była tu współ 
praca z bydgoskim „Po­
morzem”. Bardziej ambit­
ne były próby młodych. W 
1956 r. ukazało się 12 nu­
merów Dwutygodnika Stu­
dentów i Młodei Inteligen­
cji „Kontrasty”. Dłuższy 
żywot miała „Uwaga”, rów 
nież pismo wydawane przez 
Zrzeszenie Studentów Pol­
skich. Po upadku obu tych 
pism poeci zrzeszeni w 
tzW. Gdańskiej Grupie Mło 
dych zaczęli wydawać pod 
patronatem Komitetu Wo­
jewódzkiego ZMS Zeszyty 
Literackie, a następnie w 
roku 1960 dwa numer? 
„Nabrzeża”. Niestety i ta 
inicjatywa zmarła śmiercią 
naturalną.

I^ZIS sytuacja pisarzy 
Wybrzeża jest usta­

bilizowana i ma tendencje 
wzrostową. Liczba człon­
ków związku osiągnęła naj 
wyższą dotychczasowa licz­
bę 24 osób. Większość z 
nich to ludzie młodzi. Dzia 
łający od 2 lat miesięcz­
nik kulturalno - społeczny 
„Litery” zapewnia stalą 
trybunę dla twórców, „Wy­
dawnictwo Morskie” wy­
daje każdą ciekawą książ-

Od czasów odrodzenia, 
od czasów słynnego poe­
ty Dantyszka Gdańsk 
nigdy nie liczył się w 
Polsce jako ośrodek lite­
racki. I dziś jeszcze miinę 
sukcesów Fleszarowej, 
Fenikowskiego, czy Afa­
nasjewa pozostajemy da­
leko w tyle za takimi 
ośrodkami, jak Warsza­
wa, czy Kraków, a na­
wet Poznań lub Łódź. 
Patrząc jednak na dro­
gę jaką przebyła gdań­
ska literatura w ciąg« 
20-lecia musimy stwier­
dzić, że zostało zrobione 
bardzo wiele. Ze zostały 
położone podwaliny pod 
gmach wybrzeżowego par 
nasu. Że dziś ciesząc sie 
z cząstkowych sukcesów 
możemy ufnie czekać na 
prawdziwy, wielki talent, 
na następcę TEGO, któ­
ry w rozewskie.j latarni 
marzył o Polsce szkla­
nych domowe Następcę 
twórcy „Przedwiośnia”, 
który urodzony i wycho­
wany na naszym Wy­
brzeżu, pokocha i zam­
knie w nieśmiertelnych 
zdaniach Polski Gdańsk 

Stanisław ZAŁUSKI

no wzajemnie różnego rodzą 
ju imprezy i przedsięwzię­
cia.

Współpraca miedz'’ Debre 
czynem i Lublinem znalazła 
w następnym okresie naśla­
dowców. Narodził się — jak 
to na Węgrzech nazywaja — 
polsko-w7ęgierski ruch miast 
—przyjaciół.

Oto MISZKOLC, „centrum 
okręgu przemysłowego Bor- 
sod, drugie pod względem 
wielkości miasto Węgier. 
Ponad 160-tysięczny Misz­
kolc charakteryzuje się pręż 
nym rozwojem wielu zakła­
dów wytwórczych i podwo­
jeniem ilości mieszkańców 
w okresie powojennym. Wa 
runki geograficzne, lokaliza 
cja przemysłu i stosunki lu­
dnościowe są tu zbliżone do 
warunków naszych Katowic. 
A że oba miasta spotkały 
się z podobnymi trudnością 
mi natury rozwojowej, za­
równo pod względem zmian 
zachodzących w strukturze 
gospodarczej jak i w takich 
dziedzinach, jak np. usługi 
— stało się oczywiste, że 
Miszkolc i Katowice nawią

zały między sobą współpra­
cę. Oba miasta wymieniły 
występy orkiestr symfonicz-. 
nych, w zeszłym roku odby 
ły się w Miszkolc „Dni Pol 
skie”, w czasie których prze 
prowadzono wiele najroz­
maitszego rodzaju imprez 
a między innymi quiz dl? 
młodzieży pod hasłem; „Ktc 
wij więcej o Polsce”. Gospi 
darze Miszkolca uważają, żf 
w ramach dalszej współpra 
cv z Katowicami należałob\ 
poświęcić więcej uwagi wv 
mianie doświać 7eń w ta­
kich dziedzinach, jak oczy 
szczanie ścieków przemyśle 
wych, walka z zanieczyszczę 
niem powietrza oraz próbie 
my zaopatrzenia i usług.

Dzisiejsze Węgry, któ
re drwno już rozstały 

się z przygniatająco - rolni­
czą strukturą swojej gospo­
darki, legitymują się pow­
staniem kilku nowych miast 
Oto trzy wsie nałożone w 
Lesie Bakońskim: Varpalota, 
Inota i Pet przekształcono 
w związku z rozbudową 
miejscowego przemysłu — 
w miasto Varpalota, sie­
dzibę wielkiej elektrocie­
płowni i zakładów aluminio 
wych, dysponujące najwięk­
szą na Węgrzech halą pro­
dukcyjną o pojemności 750 
tys. m sześć. Na północy 
Węgier powstało nowe mia 
sto Kazincbarcika, będące 
siedzibą potężnego kombins 
tu chemicznego. Nowymi 
miastami są także Óroszla- 
ny, jeden z ośrodków prze-

Pomnik generała Józe 
nazywanego tu „Bem Ag 
jest popularnym symbole 
gierskiej.

fa Bema w Budapeszcie, 
o” tj. Ojczulek Bem — 
m przyjaźni polsko - we- 

CAF — fot. Seko

jawem życia literac-

jt&f, nie stracisz,
T| OŁITYKA” w cyklu 

" I Polska siedenmast-
kiego stają sie wtedy zc- ka„ „tuje.dorobek go
brama środowiskowe. Czy- J j kuUural„y *0. 
tąoo na nich rekop.sy i,jew6dzlwa gdańskieg0. „Tra 
dyskutowano o literaturze, j ■ , dli& dzisieiszy'. _
Środowisko literackie sta-jt0 t tu, rozraow l sekre- 
je się zamkniętym get.em, L Kw ■ Jana po­
dzieje nlC me siński<*° * r«i' Zygmuntem

Odrodzenie nadeszło po
1957 r. Liczba członków 
wzrosła wtedy do 15, na­
stępnie do 22 osób. Wcześ­
niej już — w 1956 r. nastę­
puje chwilowe zaintereso­
wanie wydawnictw central­
nych twórczością pisarzy 
Wybrzeża. „Iskry” i „Czy­
telnik” wydaja wtedy kil­
ka pozycji Fenikowskiego,
Ostrowskiej, Szymańskiego.
Z nich tylko Fenikowski u- 
lokował się na stałe na o- 
gólnopolskim rynku. Z je­
go 25 książek 16 wydały 
różne wydawnictwa war­
szawskie. Dla całego środo­
wiska zielonym światłem 
stał się dopiero fakt pow­
stania w 1957 r. Wydaw­
nictwa Morskiego w Gdyni.
W ciągu 7 lat wydawnic­
two to wydało 87 książek 
gdańskich pisarzy, w tym 
16 pozycji stanowiły debiu­
ty. Łączny nakład tych ksią 
żek zbliża się już do mi­
liona* ;

Szeligą.
„...Kłuci do zrozumienia 

wielu spraw teraźniejszości 
(problematyki naszego woje­
wództwa — dop. mój) tkwi 
właśnie w przeszłości, trady­
cja kształtuje wiele podstaw 
i póglądów” — stwierdza tow. 
Ptasiński.
W tejże samej rozmowie 

tow. Ptasiński polemizuje z 
niektórymi artykułami „Po­
lityki”. Jego zdaniem „War­
szawa da się lubić”, bo każ­
dy mieszkaniec naszego kra 
ju zachowuje w głębi duszy 
dużo sentymentu do stolicy.

Trzeba też przeczytać w 
tymże numerze „Polityki” 
artykuł B. W. Olszewskiej 
i Michała Radgowskiego pt. 
„Opisania miasta Elbląga”. 
Artykuł napisano ku pożyt­
kowi ignorantów i na po­
chwałę elblążan.

JAK będzie wyglądało 
okrętownictwo polskie 

w nadchodzącym planie pię 
cioletnim? Co, gdzie i dla 
kogo będziemy produko-

towy już za rok przestawi 
się na produkcję masow­
ców, tj. dużych statków 
handlowych (23 tys. ton 
nośności) i rybackich. Cie­
kawych bliższych szczegó­
łów odsyłam do artykułu 
informacyjnego Tadeusza 
Ostaszewskiego „Nowy e- 
tap”, („PANORAMA PÓŁ­
NOCY” nr 14).
nj ZIĄWSZY pod uwagę 

fakt, że poglądy lite­
rackie, estetyczne i filozo­
ficzne György Lukacsa., o- 
siemdziesięcioletniego zwo­
lennika socrealizmu (Lu- 
kaes uważa, że błędy i wy­
paczenia w literaturze soc­
realistycznej powodował 
tylko stalinizm i jego po­
słuszni doktrynerzy), wywie 
rają wpływ na pewnych lu 
dzi (chociażby krytyków 
literackich i ich działalność 
— warto zasygnalizować 
dwie rozmowy z Gcörgy 
Lukacsem („Sztuka współ­
czesna i wielka sztuka”, „O 
sobie”) drukowane w 
„KULTURZE”. Przyznam 
się, że widzenie Lukacsa 
„różnych Ionesco, Musilów 
i Beckettów” odpowiada 
moim zapatrywaniom na 
twórczość tych autorów. 
Aczkolwiek nie wydaje mi

wać? Npz przemysł ołęrę- się, że za piętnaście lat

przestaniemy o nich pamię­
tać. Nazwisko Becketta 
weszło nawet do popular­
nych porzekadeł, a to prze­
cież świadczy o tym, że nie 
jest z nim a,ż tak źle i kiep 
sko, jak się wydaje Lu- 
kaesowi.
Sjtj „TWÓRCZOŚCI” Maria 
** Kuncewiczowa opowia 
da o swoim pobycie w Se­
willi, mieście, które pono 
zbudował Herkules, Juliusz 
Cezar otoczył murami... i 
które bez oporu przyjęło 
Władzę dyktatora Franco. 
Przewodnikiem do teraźniej 
szóści i przeszłości Sewilli 
leżącej nad malowniczą rze 
ką Guadalaquivir jest, że­
by użyć słów autorki, „kon 
ny i pieszy mit” stworzo­
ny przez Cervantesa — Don 
Kichot. (Cervantes przeby­
wał w sewillskim więzie­
niu i tam najprawdopodob­
niej narodził się epos o 
chudym rycerzu i jego słu­
dze Sancho Pansy). Jest 
jeszcze coś w tym notat­
niku sewillskim, coś, co 
dla uwrażliwionych czytel­
ników na polskość może 
być dodatkowym bodźcem 
do lektury „Sewilli”. Mia­
nowicie ów nostalgiczny ton 
narracji, owe przeniksy na 
Sandomierz i Suchedniów, 
w których Kuncewiczowa 
przebywała.

SZPILKI”, jak co roku 
’k’ ną prima aprilis, u- 

kazały się w cudzej szatce. 
Tym ra,zem „przyprawiono 
gębę” popularnemu tygod­
nikowi „Radio i Telewizja”.

Proszę przeczytać napraw­
dę dowcipną „Rozmowę 
przedstawiciela TiR z pre­
zesem Komitetu do Spraw 
Radia i Telewizji”. Podoba 
mi się też laureatka kon­
kursu na spikerkę TV p. 
Honorata Niewąska, mat­
ka chrzestna inżyniera wo­
zu z doświadczalnego ośrod 
ka TV w PGR Bandzichy 
Dolne. A już „Rozmowy Li 
terackie” są trafione w dzie 
siątkę. Czemu to „Szpilki” 
bywają tak dowcipne tylko 
raz w roku? Panowie, wy­
strzegajcie się „zdewaluowa 
nej symboliki i naiwnego 
superantropomorfizmu”, a 
będziecie dowcipniejsi.

\] A pociechę chcę wam 
powiedzieć, że na Wy­

brzeżu też pełno zdewaluo- 
wanego superantronomorfiz 
mu i przez to pewno wie­
je nudą. Konkretnie mam 
na myśli ostatni „BIULE­
TYN” WDK, czyli same 
„rodzynki” w koszyku. I tu 
przypomina mi sie znana 
anegdotka zaczynająca się 
od słów: „U wuja starca 
było dziewczę raz,.. O cud­
na baśń!
11/ E Francji rozpisano ob- 
*'* szerną ankietę na te­

mat pożycia małżeńskiego. 
Z jej wynikami zapoznaje 
nas miesięcznik „ŻYJMY 
DŁUŻEJ” (nr 3). Tą poży­
teczną lekturę „O miłości 
fizycznej w małżeństwie i o 
dzieciach” polecam wszyst­
kim. Okazuje się, ż# kobie­
ty przykładają mniejszą 
wagę do swoich przeżyć

erotycznych, niż sadzą męż­
czyźni. Ale upierają się, po 
dobnie jak mężczyźni, przy 
wspólnym łożu małżeńskim 
i podobnie jak oni są za 
świadomym planowaniem 
rodziny. Ciekawym jak u 
nas przedstawiają się te 
sprawy? Ile kobiet w Pol­
sce uważa małżeństwo za 
rzecz niedopuszczalną? Mo­
że by tak zabrały w tej 
sprawie głos pisma kompe­
tentnie, tj. „KOBIETA i ŻY 
CIE” oraz „PRZYJACIÓŁ­
KA”. Chciałbym np. wie­
dzieć czy pasja polskiej ko­
biety do polskiego mężczyz­
ny może się ostać upływo­
wi czasu i trwać przez 25 
lat? We Francji 80 proc. 
badanych kobiet odpowie­
działo na to pytanie twier­
dząco.
II „PRZEKROJU” An-
11 drzej Wajda opowiada 
Lucjanowi Kydryńskiemu o 
tym jak pracuje i odpoczy­
wa. Ewa Kossak opowiada 
o ostatnim rejsie (326) M/S 
„Nysy”, która z nieznanych 
dotąd przyczyn w dniu 10 
stycznia uległa katastrofie 
na Morzu Północnym. „Ny­
sę” zbudowano w Stoczni 
Gdańskiej w roku 1951. Płv 
wała 14 lat i w ciągu tego 
czasu przebyła 170 000 mil, 
morskich.

Ach, byłbym zapomniał.! 
Wajdę fotografowała (dla i 
„Przekroju”) Beata Tyszkie' 
wfcz. Wydaje mi się, że 
krytycy nie pochwalą p. 
Beaty za to zdjęcie.

ŁAST

myślowych okręgu Koma­
rom oraz Komló, powstałe 
w związku z rozbudową o- 
kręgu węglowego w połud­
niowych Węgrzech,

Największym jednak no­
wym miastem węgierskim 
lest Dunaujvaros. W roku 
1948 — czterotysięczna wieś, 
a dziś prztszło trzydziesto- 
tysięczny ośrodek, węgierska 
Nowa Huta. Dunaujvaros 
już przed laty nawiązał kon 
t? kt i rozwinął współpra­
cę naszą Nową Hutą

Ale na tym nie kończy się 
Usta polsko - węgierskich 
miast - przyjaciół. Albo­
wiem Szeged, nazywany sto 
licą papryki i cebuli, ale bę 
dący zarazem siedzibą kom­
binatu tekstylnego, ma oży­
wione kontakty z Łodzią, le 
zący na prawym brzegu Ci­
sy Szolnok, siedziba utwo­
rzonej po wojnie Wyższej 
Szkoły Komunikacyjnej — 
ze Szczecineni, a Eger, gdzie 
znajduje się dawna twier­
dza, znane ze słynnego w 
całym świecie czerwonego 
wina „Egri Bikaver” („By­
cza krew”) — z naszym Prze 
myślem, gdzie również jako 
relikt dawnych czasów po­
została stara twierdza, któ­
ra ma być przekształcona 
na piwnice win.

JAK oceniają nasi wę­
gierscy przyjaciele, 

współpraca między szere­
giem miast polskich i wę­
gierskich nie zawsze ma sta 
ły i systematyczny charak­
ter, w niektórych ośrodkach 
.jest w danym okresie cza­
su bardziej intensywna, 
gdzie indziej wtedy akurat 
mniej ożywiona. Ale jest to 
niewątpliwie zjawisko roz­
wijające się i stanowiące 
istotne ogniwo więzi mię­
dzy Polską a Węgrami, 
krajami, których tradycyjna, 
wielowiekowa przyjaźń na­
biera od dwudziestu iat no­
wej, bez porównania bo­
gatszej, socjalistycznej tre­
ści,

Bogusław REICHHART

_J?L
ofyąoctrm.

WCZORAJ I DZIŚ
„Narodu niemieckiego 

nie można było wymie­
nić, podobnie jak jakie­
gokolwiek innego naro­
du. Ludzie, którzy w Re­
publice Federalnej akia- 
moioali Adenauera, Ken­
nedyego i de Gaulle’a w 
swojej masie są tymi sa­
mymi, którzy w Wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej wi­
watowali na cześć Hitle­
ra”.

Z artykułu tygodnika 
ham burskiego „DER SPIE 
GEL”.

DWA KOŃCE KIJA
. „Trudno, jest ustalić 
ile szkody napalm, i gaz 
wyrządzają wrogowi, na­
tomiast nie trudno jest 
zorientować się ile szko­
dy wyrządzają one nam”.

Dz;ennik amerykański 
„WASHINGTON POST”.

TRUD DYPLOMACJI

„Najtrudniejsze są ro­
kowania nad tym, czy 
należy rokować”.

Minister spraw zagrani­
cznych Francji — Mauri­
ce COUVE DE MURVIL- 
LE.

MAJSTERKOWANIE
AUREOLEK

„Zycie uczy, że nie wol 
no dopuszczać do tworze­
nia aureoli „męczenni­
ków” wokół słabych, 
bądź błądzących twór­
ców”.

Z artykułu miesięcznika 
radzieckiego — „KOM­
MUNIST”.

CZY NIC ICH 
NIE WSTRZYMA?

„Oni pobiliby nawet 
Jezusa, gdyby był czar­
nym i maszerował”.

o amerykańskich rasi- 
stach — Louis ARM­
STRONG.

zebrał (jas)
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•W maju br. na terenie Związku Radzieckiego — 
w kilka zaledwie lat po zawarciu układu o współ­
pracy i wymianie kulturalnej między ZSRR a Pol­
ską, ale w dwadzieścia lat od chwili nawiązania fak 
tycznych, bliskich i serdecznych stosunków także i 
w dziedzinie kultury — odbędzie się po raz pierw­
szy 'najpoważniejsza niewątpliwie impreza kultural­
na. Będzie nią Festiwal Sztuk Polskich, w czasie 
którego kilkanaście teatrów, rozsianych po całym 
terytorium Związku Radzieckiego, wystawi sztuki 
polskie. Nigdy jeszcze dotychczas współpraca kultu­
ralna między Polską a Związkiem. Radzieckim nie 
przybrała takich form i nigdy jeszcze tego rodzaju 
impreza na terenie Związku Radzieckiego nie mia­
ła miejsca. I

II/ EDŁUG wstępnych da- 
■■ nych, 8 do 10 sztuk 

wystawionych zostanie w 
tym czasie na terenie Rosyj­
skiej FSRR, pięć do sześciu 
sztuk na Ukrainie, kil­
ka sztuk polskich 
w innych republikach. 
Przygotowują w tej chwili 
polskie premiery teatry w 
Moskwie, Pietrozawodzku, 
Saratowie, Gorkim, Włady- 
wostoku, Krasnodarze, Pie- 
tropawłowsku, Chabarowskit, 
Komsomolsku, Nowosybir­
sku, Aszchabadzie i Calino- 
gradzie. W wielu z tych 
miast żaden teatr nie wy­
stawił do tej pory sztuk poi 
skich autorów.

W próbach znajdują się 
sztuki Fredry, Zapolskiej, 
Żeromskiego, Kruczkowskie­
go, a z współczesnych au­
torów — „Zielone rękawice” 
Karpowicza, „Worek Juda- 
szów” Nienackiego, „Kocha, 
lubi, szanuje” Kożusznika, 
„Wielki Bobby” Gruszczyń­
skiego, „Niezwykłe przygo­
dy pana Kleksa” Brzech­
wy. Z ciekawszych adapta­
cji wymienić można „Chło­
pów” Reymonta.

U ESTIWAL Sztuk Pol- 
■T skich w ZSRR będzie 

ukoronowaniem dwudziestu 
lat współpracy kulturalnej 
między ZSRR a Polską. Na 
scenach teatrów polskich od 
było się w tym czasie 749 
premier sztuk autorów ro­
syjskich i radzieckich. Wy­
stawiono w sumie 217 tytu­
łów 105 autorów; palmę 
pierwszeństwa dzierży Go­
gol, po nim następuje Cze­
chow, Uspienski, Bałtuszis, 
Gorki, Ostrowski, w ostat­
nich latach Majakowski.

W sumie przybyło w tym 
czasie do Polski 10 zespo­
łów ze Związku Radzieckiego, 
wśród nich zespoły tak głoś­
ne, jak Moskiewski Teatr Dra 
matyczny, MCHAT, teatr Mos 
sowietu, Leningradzki Akade-

PRZED XX ROCZNICĄ 
WYZWOLENIA 
OŚWIĘCIMIA

W najbliższym czasie, 
z okazji XX rocznicy 
wyzwolenia obozu śmier­
ci w Oświęcimiu odbę­
dzie się w Państwowym 
Muzeum na terenie obo­
zu otwarcie pawilonu 
węgierskiego. Obecnie w 
Budapeszcie wystawione 
zostały prace plastyków 
węgierskich przygotowa­
ne dla pawilonu węgier­
skiego w muzeum. W 
obozie śmierci w Oświę­
cimiu zginęło około 400 
tysięcy obywateli węgier­
skich.

Brechta „Kariera Artura 
Ui” wyjechał Erwin Axer 
i E. Starowieyska, tytuło­
wą rolę w tym mieście kre­
ował również znakomity 
aktor polski — Tadeusz 
Łomnicki. Dla tej samej 
kreacji przybył do Polski 
aktor radziecki Lebiediew. 
U ODKREŚLAJĄC rolę tej 
* imorezy, nie sposób jednak 

nie wyrazić zdziwienia z 
powodu bardzo słabego za­
interesowania tą sprawą, ja­
kie okazały teatry polskie. 
Zestaw sztuk, prezentowa­
nych w Związku Radziec- 

micki Teatr im. Puszkina, cz/!kim W nikłym tylko stop- 
teatr Wachtangowa. z? stro- niu świadczy o poziomie 
ny polskiej w Związku Radzie polskiej, klasycznej i współ
Warszawy!11 TeaTraUNaProdowy! czesne.)' dramaturgii. Jak to 
Teatr Dramatycznv z Wrocła-.się dzieje W wielu dziedzi- 
wia i Teatr im. Juliusza Sło-jnach sztuki, rządzi tu W 
wackiego z Krakowa, w «aj- ^użej mierze przypadek, 
bliższym czasie, w czwartym . . .
kwartale bi*. Związek Radzie- 'v ystawiane sa. akurat ta~ 
cki odwiedzi Teatr Powszech- kie sztuki, którymi dyspo- 
ny z Warszawy, wystawiając nuje kierownictwo teatru. 
fiJWSÄ Br,k taHeflcolwfok insnira-
skiego oraz „Wesele” Wy 
spiańskiego. W tym samym 
mniej więcej czasie przybę­
dzie z rewizytą do Polski 
teatr im. Gorkiego <z Lenin­
gradu.
Współpraca teatralna mię 

dzy Polską a Związkiem 
Radzieckim polega nie tyl­
ko na wymianie zespołów 
teatralnych. W ubiegłym 
roku po raz pierwszy do­
szło do wymiany twórców 
i aktorów teatralnych: do 
Leningradu dla przygoto­
wania premiery dramatu

Brak jakiejkolwiek inspira 
cji, tak bardzo przecież po­
trzebnej.

Przypuszczać także należy, 
że wiele dobrego zdziałałby 
wyjazd kilku naszych reży­
serów dla opracowania pol­
skich sztuk na scenach tea­
trów radzieckich. Jak dotąd, 
w przygotowaniu festiwalu 
wysiano do Związku Ra­
dzieckiego jedynie wystawę 
polskiej scenografii teatral-j 
nej. Wystawa ta na pewno 
spotka się w Związku Ra­
dzieckim z dużym zaintereso­
waniem i wzbudzi duże dys­
kusje, jest to jednak pierw­
szy dopiero krok.

PROBLEM wymiany kul- 
turalnej między Polską 

a Związkiem Radzieckim 
domaga się żywszej dysku­
sji. Jakkolwiek Polska nie 
posiada tak rozbudowanej 
bazy produkcyjnej filmów, 
ja,k Związek Radziecki, dy­
sproporcja miedzy ponad 
800 filmami radzieckimi, wy 
świetlanymi w Polsce w 
ciągu ostatnich lat dwudzie 
stu, a 76 filmami polskimi, 
wyświetlanymi w tym cza­
sie w Związku Radzieckim, 
jest dosyć znamienna. Nie­
wątpliwie sztuka polska cie 
szy się w Związku Ra­
dzieckim bardzo dużym za­
interesowaniem: wystarczy
tylko wymienić mało zna­
ny fakt, że co roku odby­
wają się kiermasze książki 
polskiej we Lwowie. Wil­
nie, Drohobyczu, Truskaw- 
cu, Stryju, Borysławiu. Le­
ningradzie, Moskwie, Kijo­
wie. Na terenie Związku 
Radzieckiego istnieje 60 
księgarń, prowadzących sta­
le sprzedaż polskich nowo­
ści wydawniczych. W cią­
gu ostatnich lat dwudzie­
stu zorganizowaliśmy także 
na terenie Związku Radziec 
kiego 89 wystaw plastyki 
polskiej.

Współpraca i wymiana 
kulturalna między Pol­
ską, a ZSRR przybiera 
coraz nowe formy i zata­
cza coraz szersze kręgi.

Leszek GOLIŃSKI

Polska Agencja krasowa ob­
chodzi swoje XX-lecie Naszym 
gdańskim .papistom"dedy­
kujemy pomzszą historyjkę- 
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Czy kryzys opery?
Kontynuując dyskusję, prowadzoną w ubiegłą nie 

dzielę na spotkaniu odbiorców z kierownistwem O- 
pery i Filharmonii Bałtyckiej, zamieszczamy kolej­
ny głos naszego czytelnika. Prosimy zainteresowa­
nych tematem o nadsyłanie dalszych wypowiedzi.

Na zdjęciu: rzez ba dłu­
ta laureata nagrody im. 
Munkacsy’ego — Istvana 
Martsa,

CAF

OPERA jest wiecznie mło 
da, choć liczy już kil­

kadziesiąt setek lat, począw­
szy od opery chińskiej po­
przez widowiska greckie, 
misteria średniowieczne aż 
do najbardziej nam współ­
czesnej. Jednak powodzenie 
opery, jej rola i czytelność 
zależy od talentu kompozy­
tora, wykonawców i reży­
serii.

Nie każdy kompozytor 
jest genialny, toteż nie każ­
da opera oparła się czasowi. 
Nasza Opera Gdańska win­
na też wystawiać przede 
wszystkim takie opery, jakie 
nic nie straciły ze swego 
blasku. Tu wyłania się pro­
blem doboru repertuaru. 
Widz oczekuje przede wszy 
stkim dzieł, które przeszły 
próbę czasu, które posiadają 
zawsze aktualne problemy 
ogólnoludzkie w treści li­
bretta i muzyce. Na pew­
no powodzenie by zyskały 
takie opery jak: Traviata,
Borys Godunow, Moc prze­
znaczenia, Lakme, Turandot, 
Lohengrin, Opowieści Hoff­
mana, Tanhauser, Poławia­
cze pereł, Gzarodziejski flet 
itd. Z oper polskich z przy­
jemnością by powitano Pa- 
rio, Hrabinę, Janka, Manr.u, 
Legendę Bałtyku, Goplanę, 
Casanovę itp.

Z repertuarem operowym 
związana jest sprawa soli­
stów śpiewaków. Wiemy, że 
w tej chwili nasza opera dy 
sponuje dobrymi basami i z 
tvrn związany jest dobór re 
pertuaru. Ale należałoby dą 
żyć, by wreszcie po latach 
Gdańsk zaangażował lub 
wykształcił sopran kolora­
turowy.

Należy podkreślić, że kolo­
ratura jest cudem głosu ludz­
kiego. Jednak nasze szkoły 
muzyczne winny zwrócić bacz 
ną uwa^ę na dobre ustawianie 
głosu solistów, ponieważ wło­
skiego „bel canta” nic nie za­
stąpi. Dodaje lekkości, pre­
cyzji, czystości intonacji, 
kształci wzorową dykcję, któ­
rej niejednemu soliście brak.

Przed laty na jednym z kon 
ceriów włączono partię z ope­
ry „Cyrulik Sewilski”. Mię 
tizy innymi śpiewał znany > 
łubiany tenor, lecz okazało 
się, że arię Hrabiego wykonał 
poniżej krytyki. Koloraturą 
wiec winien śpiewać każdy 
solista bez względu na to, czy 
to bas, sopran czy tenor.

Wiemy wszyscy, że najlep 
szych solistów zabiera War­
szawa, ale skoro tak już mu 
si być, to należałoby pomy 
śleć o częstych występach 
gościnnych naszych sław 
śpiewaczych. Wówczas ope­
ra stanie się czymś pociąg;’ 
jącym i żywym. Należy wró 
cić do starych tradycji goś- 

Icinnjjch występów, a wów

ruchu chóru, wygląda raczej 
na chuligana w spódnicy, któ 
rego się wszyscy boją, lub co 
gorzej, jest to postać niespeł­
na rozumu. Jednym słowem 
kto ujrzy gdańską Carmen 
jest mocno rozczarowany i za 
wiedziony, a kto tej opery nie 
widział inaczej wystawionej, 
to już więcej nie będzie chciał 
jej oglądać.czas nie będzie problemu, że 

niektórych pozycji nie moż­
na wystawić u nas. W związku z repertuarem

T, . . . , , .'naszej Opery Gdańskiej jakReżyseria winna być przej j . ź. * , •
rzvsta i prosta. Należy wró- na'isłus,zn\e] , na!ezy k0Aty7 

l . Inuowac dyskusję, w które]
cię o ego, ze y z , .[mógłby się wypowiedzieć od
CvV ges , ru i , y .Ł biorca. Można tu zauważyć,
a cja wyp y y“’ że dyrekcja opery za mało
a nie odwrotnie. W przeciw

« wypadku widowisko - MS JÄÄ
perowe nie posiada zharmo­
nizowanej i komunikatyw­
nej całości.

Ważną rolę odgrywa w 
przedstawieniu operowym 
scenografia, która przenika, 
łączy i spaja wszystkie ele­
menty tej sztuki. Tymcza­
sem w pogoni za rzekomą 
nowoczesnością wprowadza 
się w scenografii przesadne 
„udziwnianie”* i tajemniczy 
szyfr. Wówczas percepcją 
jest bardzo trudna. Te uwa­
gi także dotyczą i kostiu­
mów, które często są dzi­
waczne i przeganiają się w 
fantastyce. Tu winno stoso­
wać zasadę umiaru, prosto­
ty i harmonii z epoką i ak­
cją oraz tłem.

Nie wolno też pominąć, choö 
krótko, recenzji. Z reguły każ 
da pojawiająca się recenzja w 
prasie Wybrzeża jest podobna 
jedna do drugiej. Najczęściej 
ogranicza się do podania naz­
wisk wykonawców głównych 
ról, wraz ze skromnymi epi­
tetami, zawsze wyrażonymi w 
superlatywach, gdy tymcza­
sem nasuwa się zawsze wiele 
uwag, mniej czy więcej istot­
nych, ale krytycznych. Te re­
cenzje, które należą do lep­
szych podawane są na zasa­
dzie krytyki literackiej, gdy 
tymczasem należałoby zwró­
cić uwagę, że recenzja, to kry' 
tyka muzyczno - literacka.

Opera nasza posiada już 
piękny swój dorobek, ale 
nie brak też tvło i niewy­
pałów. Z tych pozycji nale­
żałoby wymienić tytuły w 
brzmieniu przyjętym przez 
odbiorców, a mianowic;CT: 
„Chiński balet” (Romeo i Ju 
lia> i „Onera Gazetowa” 
(Carmen). Widz jest zasko­
czony baletem „Romeo i Ju 
lia” i nie może dać wiary, 
że to choreografia Janiny 
Jarzynówny - Sobczak.

Z pięknej opery „Carmen” 
o temperamencie hiszpańskim 
powstała groteska. Działa ona 
usypiająco, nikt nie wie, że 
cyganka „Carmen” zraniła ro 
botnicę fabryki, ponieważ 
tłum trwa w bezruchu i w 
milczeniu. Widz dziwi się, że 
stad, ni zowąd don Óosc zo­
staje aresztowany. Potem sco 
na na rynku nic nie ma z 
temperamentu hiszpańskiego. 
Także straganiarki wyglądają 
iak śpiące kukły. Dookoła wie 
je pustką i ciszą. Szeleszcz?) 
tylko porozwieszane gazety. 
Nie do darowania jest scena 

habanerą. Znów chór żalcie 
(v jak słup soli, bez oznak 
życia. Na tym tle jest tylko 
ognista, żywa Carmen, która 
śpiewa piękną habanerę, tań 
czy i na tle zamarłego w bez

by zdobyć widza. Należało 
by uaktywnić istniejących 
kolporterów i poszerzyć ich 
skład. Zupełnie zaniedbany 
jest teren.

Opera nasza niewątpliwie 
ma bardzo duże osiągnięcia, 
aie należy je popularyzować.

Osobny ważny problem, to 
umuzykalnienie społeczeń­
stwa, a zwłaszcza młodzieży. 
Niechęć do opery pochodzi 
z jej nieznajomości. Szkoła 
przez wiele lat na to zagad­
nienie nie zwracała uwagi. 
W programach szkolnych 
prawie o umuzykalnieniu nie 
ma mowy. Ale żeby coś po­
lubić, to należy to poznać. 
Skoro zostanie zlikwidowa­
ny analfabetyzm muzyczny, 
wówczas i opera nie będzie 
przeżytkiem.

Jan BI AŁOBRZESKI

P CTCA-c-
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Książka wydana w No 
wym Yorku w 1951 roku. 
Tytuł: „Flight In the Win
ter” — „Ucieczka w zi 
mie”. Książka traktuje o 
wydarzeniach sprzed lat 
dwudziestu, dotyczących 
Trzeciej Rzeszy.

EE zdumieniem dowiadu­
jemy się, że Albert For 

ster, gauleiter Gdańska i 
Prus Zachodnich, był ze 
wszystkich gauleiterów
Wschodu „najbardziej sym 
patyczną postacią”. Był wie 
rżącym katolikiem. Jego a 
diutant Langmann chodził 
co dzień na mszę... Forster 
miał zamiar prowadzić w 
stosunku do Polaków poli­
tykę... porozumienia. Unikał 
twardości i starał się pol­
skiej ludności dać równo­
uprawnienie. Autor powołu 
je się (dla potwierdzenia 
swych stwierdzeń) na oś­
wiadczenie wielu świadków 
i uczestników wydarzeń.

Nie trudno dowieść, że 
źródła na jakich oparta jest 
praca są tendc cyjne i kłam 
liwe. Autor korzystał mię-

Najncwszą premierą warszawskiego Teatru Na­
rodowego jest moralitet Mikołaja Reya z Nagło­
wic pt. „Żywot Jczepha” w reżyserii i opracowaniu 
dramaturgicznym Kazimierza Dejmka. Scenografia 
Andrzeja Stopki. Do opracowania muzycznego sztu­
ki Jerzy Dobrzański wykorzystał utwory XVI 
i XVII-wiecznych kompozytorów. W sztuce grają 
czołowi aktorzy warszawscy: Opaliński, Ciecierski, 
Machowski, Baer, Kobuszewsi.i. Wśród kobiet znaj­
duje się m. in,: Krafftówna, Rachwalska, Horo- 
wianka, Zawieruszanka.

Na zdjęciu: scena zbiorowa z I aktu.

dzy innymi z relacji prezy­
denta rejencji w Kwidzynie 
von Keudella, który pozo­
stawał z Forsterem w bar­
dzo zażyłych stosunkach i 
tak jak on ma na sumieniu 
zwalczanie polskości w swo­
im zasięgu. Z drugiej strony 
autor pominął istniejące źród 
ła niemieckie, przedwojen­
ne i powojenne, nawet o- 
gólnie znane.

Czy tylko przez zapomnie 
nie?

JAK innym od obrazu 
umieszczonego w „Flight 

in the Winter” był Forster, 
mćwią również źródła za- 
chodnioniemieckie.
Burmistrz Elbląga dr Hans 

Leeser przedstawia go zu­
pełnie inaczej. To Forster 
właśnie odmówił stanowczo 
w styczniu 1945 roku zgo­
dy na ewakuowanie kobiet 
i dzieci z rejonu Elbląga. 23 
stycznia 1945 roku, kilka go 
dżin po zapewnieniu przez 
Forstera, że Elblągowi nic 
nie grozi, na ulicach tego 
miasta pojawiło się 8 czoł­
gów rosyjskich, które prze­
jechawszy obok ratusza pom 
knęły dalej, w stronę Zale­
wu Wiślanego. Rozpoczęła 
się chaotyczna ucieczka z 
Elbląga urzędów i ludności. 
O północy zadzwonił tele­
fon. Forster zagroził roz­
strzelaniem każdego urzęd­
nika, który opuści miasto.

oto relacja dowódcy ku 
k tra torpedowego T-23 po 

ruczn.ka marynarki Wein- 
ling', który w końcu marca 
1945 roku, wspólnie z do­
wódcą kutra T-28, ochramai 
w Zatoce Gdańskiej krą­
żownik „Ltitzow”, ostrzeli- 
wujący pozycje radzieckie 
na południe od Gdańska.

W dniu 27 marca, po ata­
ku lotniczym na konwój 
Kriegsmarine płypący od uj 
ścia Wisły na Hel, jeden ze 
statków, mający na pokła­
dzie kobiety, dzieci i żoł­
nierzy, został uszkodzony. 
Pozostał w tyle unierucho­
miony. Wywieszono awaryj­
ną flagę, wzywając pomocy. 
W tym momencie pokazał 
się wielki, luksusowy sia­
tek z flotylli sopockiej, idą­
cy w kierunku Helu. Nie zv 
trzymał się wcale obok stat 
ku wzywającego pomocy. 
Porucznik Temming, dowód 
ca T-28 polecił zasygnalizo­
wać, aby zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi na mo 
rzu wzięto na hol unierucho 
miony statek. Odpowiedź ka 
pitana liikcnc<varog0 statku

brzmiała: „Na pokładzie gau 
leiter Forster. Nie macie pta 
wa dawać rozkazów!”.

Obydwa kutry torpedo­
we ruszyły w pościg. Skie­
rowane na salon luksusowe 
go statku działka kutrów, 
przemówiły bardziej zrozu­
miale. Statek zatrzymał się. 
Forster wyzedł na pokład 
i zagroził wyciągnięciem kon 
sekwencji. Por. Weinling po 
lecił zawrócił motorowiec 
gauleitera i wziąć unieru­
chomiony statek na hol i od 
prowadzić na Hel, grożąc 
otwarciem ognia w razie nie 
wykonania tego polecenia. 
Forster posłuchał. Nie po­
skarżył się na Helu nikomu. 
Mieszkał w pociągu specjal­
ny! \ obbk betonowego bun 
kra, w którym znikał na od 
głos alarmu, w celu „zorien­
towania się w sytuacji”...
U A wiadomość o miano- 

waniu admirała Doenit 
za głową państwa Forster za 
meldował się u wiceadmira­
ła Thiele. Nie omieszkał po­
wołać się na swą dobrą 
współpracę z Kriegsmarine... 
Liczył na intratne stanowi­
sko. Fakty te podał zachod- 
nioniemiecki historyk Kriegs 
marine Cajus Bokker w 
książce „Ostsee Deutsches 
Schicksal 1944—1945”, wyda 
rej w 1959 roku w Hambur 
gu.

W aktach sprawy Forste­
ra znajdują sie dowody i do 
'•HP-xU v o tvm,
że liczne masakry i rzezie 
Pol>Uów odbywały s ę na 
mdocenie Trr”'stcra łub za 
jego aprobatą.

Tam też znajdują się do­
wody jego udziału w przy­
gotowaniach do agresywnej 
wojny przeciwko Polsce.

Istnieją prace Rauschnin- 
ga, byłego prezydenta sena­
tu w Gdańsku, ogłosił swe 
pamiętniki Burchardt, były 
w -soki komisarz Ligi Naro­
dów, znany ze swego pro­
niemieckiego nastawienia. 
Istnieją obszerne prace 
znawców stosunków polsko- 
niemieckich. wydane w 
łTF (rrY^'v ipnvmi P>rpvc> 
ra, Roosa). Istnieją prace za 
chodnioniernieckiego history 
ka Freunda i innych. Istnie 
ją druko' ane i nagrane na 
płyty wystąpienia Forstera. 
Nie zaginęły liczne dokumen 
ty. opublikowane również w 
NRF, mające istotną war­
tość, które należałoby u-
• Dokończenie na str. 5
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Morze w wyobraźni studentów
1 IMPONUJĄCE rozmiary po- epicki poemat o morzu, stat- 

siada otwarta w sopockich kach, marynarzach i ludziach... 
pawilonach BWA, a zorganizo- Warto zwrócić uwagę na sta- 
wana z inicjatywy Rady Uczel rannie opracowany katalog 
nianej ZSP przy Państwowej wystawy, spełniający też rolę 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycz- popularyzatorską. Znajdujemy 
nych w Gdańsku OGÓLNOPOL w nim m. in. słowo wstępne 
SKA STUDENCKA WYSTAWA Dowództwa Marynarki Wojen- 
MALARSTWA I GRAFIKI. VVv nej, współ organ,za tora wysta
stawa jest inicjatywą zaslugu- wy. Ponieważ ekspozycja ta 
jącą na uznanie — daje bo- stanowi cześć obci ortów 20-le- 
wiem okazję do skonfrontowa- cia wyzwolenia Wybrzeża i 
nia możliwości artystycznych powstania Marynarki Wojen 
studentów w odniesieniu do o- 
kreślonego tematu, stwarza tym 
studentom perspektywy nagród 
i wyróżnień, spełnia wreszcie 
zadanie popularyzatorskie (z
Sopotu ekspozycja bertzie prze­
niesiona do Olsztyna).

Naj stotniejszym walorem wy
stawy jest chyba to, że do­
wodzi ona, iż temat morski o- 
twiera przed artystą ogromne 
możliwości interpretacyjne, a
więc bogactwo kolorystyczne 
(w pracach Aleksandry Bali- 
szewsk ej morze . kipi” z ele- 
nią. „Słoneczny pejzaż” Kry­
styny Langner utrzymany jest 
w zloto-żółtej gamie), kompo­
zycyjne (pękate kształty ło­
dzi w pracach Tadeusza Husz­
czo, „Ryby” i dynamiczna kom 
pozycja ,,Pr: ed sztormem” Ewa 
rysta Zamela, bardzo synte­
tycznie potraktowane płótno 
Jana Tyńca „Spotkanie z mo­
rzem”). Są to surowe, szaro- 
groźne kompozycje, mające uo­
sabiać siłę żywiołu i kompo­
zycje barwne, rozśpiewane, jak nej,
— przykładowo — „Kutry ry- charakterystyczny fragment ze 
backie” Piotra Zajęckiego: o- słowa wstępnego:
lej, wyglądający jak kredka, „W okresie dwudziestu lat 
pastel. Jest więc morze! Marynarka Wojenna wyrosła 
wdzięcznym tematem dla ma-| w sile zdolną zapewnić bez- 
larskiej fantazji — czasem rze­
czywiście bardziej fantazji, niż 
obserwacji, gdyż np. praca Ma 
riana Matochy „Patrol” spra­
wia na mnie wrażenie, iż mło 
dy autor nie miał dotąd oka­
zji bliższego poznania się z 
okrętem wojennym.

Trudno jest pokusić się o po­
bieżną chociaż charakterysty­
kę zaprezentowanego tu ma­
larstwa — ponad GO autorów

pieczeństwo polskiej granicy 
morskiej. Zawdzięcza ona 
swój rozwój narodowi i jego 
kierowniczej sile — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Ludzie morza, sławiący 
jolską banderę na wszystkich 
morzach i oceanach świata, 
nogą być spokojni o bezpie­
czeństwo granicy morskiej, 
lowiem na jej straży stoi 

'3oIska Marynarka Wojenna. 
Czuwa ona z woli narodu

Jerzy Kremp — 

przytoczmy najbardziej

Pearl Buck
i poloniiny reżyser filmowi

Na ekrany kin nowojorskich 
wszedł film nakręcony w 
pt. „Guide”, według scenariu-

„Na straży” olej.

który kochą swoje morze, 
coraz lepiej eksploatuje jego 
bogactwa dla dobra Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Dowództwo Marynarki 
Wojennej

Z ostatnich rzędów

33SONETY i*

NAKŁADEM Państwowe-1 Wiele podobieństw. Można 
go Instytutu Wydawni- i tak podchodzić do tych

czego na zakończenie roku 
szekspirowskiego ukazały się 
przepięknie wydane „Sone­
ty” w opracowaniu i wybo­
rze J. S. Sito z błyskotli­
wym wstępem Jana Kotta. 
Ta książka, oprawa płócien­
na, opracowanie graficzne 
Leona Urbańskiego, papier 
dziełowy, jest prawdziwym 
bibliofilskim rarytasem.
Kosztuje 120 złotych, ale 
bez mrugnięcia powieką dal 
bym więcej, gdyby trzeba. 
Drukowana jest w dwóch 
językach: angielskim i pol­
skim. Komu nie odpowiada 
tłumaczenie Słomczyńskiego 
Sito czy Rymkiewicza, a zna 
biegle mowę mistrza ze 
Stradfordu, może czytać po 
angielsku, jako że po jed­
nej stronie kartki jest tekst 
angielski, a po drugiej pol­
ski.

Kott uważa „Sonety” za 
prolog twórczości wielkiego 
Anglika. Widzi w nich za­
czątek przyszłych tragedii, 
dramatów i komedii. Porów 
nuje je z pracami boskiego

laik I Leonarda i znajduje w nich

PRZED PRZESZŁO 300 LATY

«-O zapomnianym nauczycielu zBarłożna

wiecie starogardzkim. Ostat­
nio udało się ustalić, że po 
zniszczeniu tej szkoły w cza 
sie wojny szwedzkiej opuś­
cił Barłożno, udając się do 
Gdańska. W sierpniu 1629 ro 
ku wystosował prośbę do 
Rady Miejskiej w Gdańsku 
o zezwolenie mu „na pro­
wadzenie szkoły początko-

miłowaniem i pracą”.
Gdańska rada udzieliła ze 

zwołenia i Gorband wnet u- 
ruchomił przy ul. Szerokiej 
szkołę prywatną. Pobierało 
w niej naukę około 80 ucz­
niów. Przez pięć lat Gor­
band uczył w niej jako pod 
stawowego języka polskiego 
i jako dodatkowego — nie­
mieckiego (do roku 1635). 
Przez dalsze lata był kazno 
dzieją* i nauczycielem wiej­
skim w powiecie malbor

wystawiło bowiem L., etnie S*a Pearl Buck 1 Tadeusza Da' Mało dotąd znaną posta- na tym budować wyższe u- 
wj stawiło bowiem przeciętnie nielewskiego, który jest rów-* •„ iCnem-unn lak-nL miejętnosci z niezmiernym za-
po dwie prace. To już jest'nież producentem i reżyserem na KocieWlU jest Jakub 
imponująca galeria. Można jed tCfęo filmu | Gorband (Gorbandi), który
nak zaryzykować twierdzenie,| Danielewski jest Polakiem.1 przed przeszło trzystu laty
ll praceW3G lutorów °?cst“cie-1 P-° WOjnie ™ieszkał w Londy-'był nauczycielem szkoły pa­
ca prace 36 autorow, jest cie . me, a od kilkunastu lat prze- ^ Rovlmnio
kawsza od malarstwa. Tu bywa w Ameryce. gdzie praJrafialne] w Baiłozme w po-
zresztą, jeszcze bardziej niż w cuje jako reżyser widowisk te- 
przypadku malarstwa, wysuwa lewizyjnych.
się na czoło środowisko gdań-J __ a_____
skie — okazuje się, że w cia-j 
gu ostatnich kilku lat ukształ-
tował się na Wybrzeżu ppważ- j f|^ fj U *3llCSww
ny ośrodek młodej grafiki,)
adepci tej sztuki nie stronią | « Dl j •
od szlachetnych, ale trudnych pföDtrjl POflOf 
i pracochłonnych technik me• j UlfIIli Q I OllU! ulfiMlS 
talowych, dużo jest tu poetyc- j
kiej narracji, fabuły. Z prac, | Pisma polonijne przypomina-: waözeme szKOiy początKO- -kim fw pnrfnr7a>PA Wet 1 
które przyciągają wzrok, wy- ją, zc jednym z nielicznych, - 'SKim • . F0&0rzale!> ivvsl. \
mieniłbym linoryty Henryka krytyków Paderewskiego był weJ PoiSKleJ 1 niumeuutj pPalczewie) oraz kartuskim 
Mądrawskiego, surrealistyczne Bernard Shaw, który zachwy-] „Zapewniam — brzmi treść (w Przywidzu). Przez pe- 
nieco suche i&ły Jana Popka, cał się grą innego znakomite- zawartego w tym piśmie zo- • , , , , ■, .
akwaforty Aleksandry Bali- go pianisty polskiego, Józefa! bowiązania — o tym wszyst-.wlen czas był protestanckim 
szewskiej, suchoryty Grzegorza Śliwińskiego i twierdził, że je-j kich uczniów, pragnących się kaznodzieją W Osicach pod 
Dąbrowy... Wyróżniają się tu, śli Śliwiński nie odniósł w Lon uczyć pod moim kierunkiem,! .
prace Józefa Figieli — które, j dynie takiego sukcesu, jak Pa- że gdy przygotowywać będą, Gdańskiem, a potem W Ce- 
w większym zestawie, w po-, derewski, to dlatego, że nie dojście do wyższych szkól, P°!drach W’elkich edzie zmarł 
łączeniu np. ze słowem, mo- miał... dobrych agentów rekla-l dobrym rzuceniu podstaw w > & -
głyby tworzyć interesujący’ mowych. (d. c.) języku polskim, będą mogli W rqku 1659.

miniaturowych arcydzieł, ale 
można też widzieć w „So­
netach” wielki hymn na 
cześć miłości, której boha­
terami są: mężczyzna, chło­
piec, kobieta i czas. Nie trze 
ba się wtedy zastanawiać 
nad ich rodowodem i adre­
satami, nad tym co z nich 
przeniknęło do „Troilusa i 
Kresydy”, a co do „Jak 
wam się podoba”. Jest ich 
w sumie 154, a każdy pięk­
ny i doskonały, każdego 
chciałoby się nauczyć na 
pamięć.

„Gdy widzę, jak tu czas 
potęgą bezlitosną 

Pomniki dumnych lat 
obraca w gruzy zgliszczy 

Jak na ruinach wież
milczące trawy rosną, 

Jak wieczno trwały spiż 
zaciekłość ludzka niszczy”.
Tak, Kott ma rację. „So­

nety” są prologiem i to nie 
tylko do szekspirowskiej e- 
rotyki. Cytowany fragment 
sonetu 4 (przekład Kazimie 
rza Błeszyńskiego) brzmi, 
jak kwestia z „Kronik”. 
Warto zagłębić się w lektu­
rę tych miniaturowych 
scen, jest w nich wielka 
mądrość, mądrość, która nie 
śniła się naszym filozofom.

K. Ł.

Abonamenty
w barach
mlecznych

W warszawskich barach 
mlecznych wprowadza się 
obecnie abonamenty na po­
siłki. Są . to abonamenty al­
bo na całodzienne wyżywie­
nie, albo na poszczególne 
posiłki: śniadania, obia­
dy i kolacje. Innowa­
cja ta spotkała się z 
dużym zainteresowaniem kon 
sumentów Przede wszyst­
kim dlatego, że pozwala na 
uniknięcie wyczekiwania w 
kolejce do kasy i zaoszczę­
dzenie niemałej ilości cza­
su. Z abonamentów w ba­
rach mlecznych korzystają 
przede wszystkim studenci, 
uczniowie, pracownicy ko­
munikacji miejskiej, pocztów 
cy. Może by więc warto 
spróbować i u nas?

FiSna

i» PIN6WIN4

• czesny „oh»,« 11J|jg(]( jfj \\ß ^jntef”
l „PINGWIN” — czjli, tak *♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦ by go można nazwać, współ- ♦
♦ czesny bohater rop’ °♦
♦ ny. Trochę roztrzepr
♦ co śmieszny, ale wzrusza-♦
♦ jący w szczerości uczuć stu-t j
♦ dent politechniki — nie tent'
♦ z „równiach”, ale taki prze- ♦
♦ ciętny. Czy taki potrafi 5
♦ przyciągnąć uwagę dum­

nej, pięknej dziewczyny, j 
t adorowanej bezustannie przez ♦
♦ tłum pewnych siebie chłop-♦ 
i ców? Jerzy Stefan Stawiń-{
♦ ski, autor scenariusza i re- {
♦ żyser „Pingwina” daje nam*
♦ odpowiedź na to pytanie.*
♦ Film ten, podobnie jak i {
♦ poprzedni obraz Stawińskie-J
♦ go „Rozwodów nie będzie”, 5
♦ to opowieść o miłości i ży- { 
I ciu współczesnej młodzieży, {
♦ Truäno nazwać „Pingwi- ♦
♦ na” filmem rewelacyjnym X
{ — nie ma tu spiętrzenia {
{konfliktów, „wysokich nut”.* 
♦Jest to jednak zajmująca ♦ 
{opowieść o tym, co intere-*

ikliwym
{ wacjami psychologicznymi i{
{ obyczajowymi. Na szcze- {
{golną uwagę zasługuje gra {
{tytułowego bohatera — |
♦ „Pingwina” (Andrzej Ko- ♦
♦ zak). Ten miody aktor Te-{
{ atru Rozmaitości w Kra- ♦ _______ ____________, ______
♦ kowie ma już w swym do- { na i Goebelsa. Tak się usi-
♦ robku szereg udanych ról{ ’Jow?;ł bronić.
{ filmowych — tę rolę trz
♦ ba

Dokończenie ze str 4
względnić w pierwszym rzq 
dzie.

»1/ YKORZYSTYWANIE
*■ tych źródeł pozwoliło­

by amerykańskiemu czytel­
nikowi dowiedzieć się, że 
Forster należał do najbar­
dziej zaufanych Hitlera, je­
go protekcji szukał, nawet 
dowódca S. A. Roehm. Hit- 
lc patrzył na Polskę ocza­
mi Forstera, który nazywał 
Polaków przy nim... roba­
ctwem.

W sierpniu 1939 roku For­
ster czynił wszystko, aby nie 
doszło do zgody pomiędzy 
Polską i Niemcami i aby 
sprowoko-wae Polaków do 
zbrojnego wystąpienia.

W rozmowach ze mną, już 
po aresztowaniu, odpowie­
dzialnością za wszystko zło 
obarczał Himmlera, Borman

Niestety autor „Flight in
jednak uznać za zfle'{i^e Winter” przedstawił go

♦ cydowany sukces. Partner-{ , . , . . >T- ± j{,,..„ . ♦ me prawdziwie. Nie trudno{ ką jego jest znana piosen- * i „ „ , ., ,{, , „ . „ , { zgadnąć w czyim uczynił to{ karka Krystyna Konarska { !. , .♦ . .. . . » interesie.♦ (na zdjęciu). { ,
♦ L* {1 kmdr ppor. mgr

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦« 1 K. BIAŁKOWSKI

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK lub wolne r-^esz- 
kanie wydzielone, może 
być małe gospodarstwo, w 
trójmieście lub okolicy ku 
p:ę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod ,,G- 
£943”, względnie telefon
41-25-98.__________ __________
POŁOWĘ domku do wy­
kończenia sprzedam. So­
pot, 23 Marca 75, oglądać 
od 4 kwietnia od 15—18. 
DOM jednorodzinny sprze 
dam. Wiadomość: Gdynia- 
Orłowo, ulica Balladyny
32—4.___________________ G-119
DOM jednorodzinny, wy­
gody sprzedam, względnie 
rozliczenie samochód oso 
bowy. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia — pod ,,SG- 
169”.

K U P N O

BURSZTYN wielkości pu-
tiełka zapałek kupuję.
Gdańsk - Wrzeszcz, Ki-
lińskiego 17—2. G--8920

W dniu 1 kwietnia 1.965 
roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66

i. t p.
Dr med.

Käzimierz PISKOZUB

Msza św. żałobna od­
była się w dniu 3 kwiet­
nia w kościele Najświęt­
szego Serca Jezusowego 
we Wrzeszczu. Pogrzeb 
odbędzie się dniu 5 
kwietnia o godz. 15 na 
cmentarzu Centralnym 
we Wrzeszczu.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokiej 
żałobie

żona, dzieci i wnuki
G-332 _______ _

POLIETYLEN większa 
ilość kupię. Teł. 21-50-76.

NAUKA

KURSY KWALIFIKACYJ­
NE na tytuł MISTRZA i 
ROBOTNIKA WYKWALI­
FIKOWANEGO w specjal­
nościach: ŚLUSARZ, TO­
KARZ, organizuje Woje­
wódzki Zakład Szkolenia 
„Oświata”. Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
teł. 41-21-82 i Gdynia — 
Czerwonych Kosynierów 
79. teł. 21-69-35. K-1584

LOKALE

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka w War­
szawie na podobne w trój 
mieście. Wiadomość: teł.
51-10-12, w godzinach od 
15—18._________________ G-8946
WŁOCŁAWEK: centrum —
mieszkanie 3-pokojowe za­
mienię na podobne w trój 
mieście. 1 Wiadomość — 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
30/32 m. ’ó-JLfatim^A-____ _
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
na rok na trasie Gdańsk 
— Sopot, najchętniej w 
jednorodzinnym domku. 
Możliwość częściowej za­
płaty z góry. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod
,,G-36”._____________________
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, nowe budowni­
ctwo, na trzy pokoje z 
kuchnią, tylko nowe bu­
downictwo, centrum Gdań 
ska lub Wrzeszcza I, II p 
pełny komfort. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „G-8688”.___________ _
PRZYJMĘ dwóch samot­
nych na pokój, najchęt­
niej płatne z ' góry. 
Gdańsk, Na Stoku 8/9 
m. 7. G-8979

S. t P.
STANISŁAW MICKIEWICZ

zasnął na wieczny odpoczynek po ciężkich cier­
pieniach dnia 2 kwietnia 1965 r. w wieku lat 55. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek 
5 kwietnia br. o godz. 9.15 w kościele św. Jakuba 
W Oliwie zaś wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z kościoła na miejscowy cmentarz nastąpi o go­
dzinie 17. O powyższym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku
G-360 żona, syn, synowa, wnuk i rodzina

SAMOTNA poszukuje po­
koju nie umeblowanego 
trasa Gdańsk — Wrzeszcz. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-38”.______
WROCŁAW: trzypokojowe
kwaterunkowe mieszkanie, 
komfort, zamienię na mie 
szkanie w trójmieście. — 
Gdynia, telefon 21-44-67.

RÓŻNE

Grępluję watę (stare 
kołdry), wełnę oraz weł­
nę wtórną. Wrzeszcz — 
Targowisko. G-8916
PONOWNIE otwarto pral­
nię chemiczną „Eks­
pres”. Poleca swe usługi, 
czyści na sucho gardero­
bę, napinanie firan, obru- 
sów. Sopot, Podjazd 3. 
PIĘKNE suknie ślubne i 
welony poleca Wypożyczał 
nia „Markiza”, Gdynia — 
Świętojańska 95. Prowin­
cja dogodne warunki.

SPRZEDAŻ
„WARSZAWĘ”, stan do­
bry sprzedam. Cena 32.000, 
Gdańsk - Brzeźno, ulica 
Dworska 24 m, 47. G-8836
SKUTER niemiecki czar­
ny, stan idealny, części 
zapasowe sprzedam. Oll- 
wa, Mściwoja 50 m. 24. 
SAMOCHÓD „Volvo-Comż
bi” sprzedam. Oliwa — 
Spacerowa 17. _ G-8931
SPACER0WKĘ bliźniaczą 
nową sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul.' Kościuszki 
73—5. G-8954
KOMPLET kafli na piec 
sprzedam. Wiadomość: te- 
lefon 51-37-08 od 16. G-8969 
MOTOR WFM niedotarty 
okazyjnie sprzedam. Oru- 
nia, Urocza 3 m. 2. G-l 
SUKIENKĘ ślubną, ład­
ną, zagraniczną, długą — 
sprzedam. Gdańsk — Ka­
mienna Grobla 13-3.
KOMPLET stołowy sprze­
dam. Gdańsk, Podwale Sta 
romiejskie 92 (wiadomość 
w sklepie spożywczym). 
SAMOCHÓD „Trabant 600” 
limuzyna z maja 1964 roku 
sprzedam. _Tel._ 21-59-57. 
ZNA CZKl polskie”komplet 
z blokami 1944—1964 pilnie 
sprzedam. Tel. 41-09-05. 
GARAŻ z blachy falistej 
sprzedam. Warsztat — 
'Wrzeszcz, Partyzantów 20.

„MIKRUS” z częściami za 
miennymi sprzedam. Oli­
wa, ul. Sarnia 3. G-68
KGŚCIARKI, roczna gwa­
rancja, sprzedam oraz re­
montuję. Orunia, Raduń- 
ska 9, warsztat. G-72
^TRABANT 600” — 17.000
km — sprzedam. Telefon 
51-14-07 (poniedziałek po
południu).___  G-85
..IVARTBURG A”7 .stan b. 
dobry sprzedam. Gdynia, 
Szenwalda, garaż nr 12 a.

PRACA

OPIEKA do dziecka na 
stałe potrzebna. Osiedle 
Młodych, Gryglewskiego 
10—18._________________ G-8454

HODOWCA do norek pil­
nie potrzebny. Pożądany 
energiczny rencista, cie­
szący się dobrą opinią ł 
umiejący wykonywać re­
monty stolarskie. Zamiesz 
kanie na miejscu pracy, 
tyiadomość: Wrzeszcz —
ul. Lwowska 5. G-8953
UCZNIÓW do zawodu mu 
rarskiego oraz robotników 
i murarzy — przyjmę. 
Gdańsk, ulica Elbląska 68, 
teł, 31-29-16, G-8959
GOSPOSIĘ starszą z go­
towaniem przyjmę na sta 
le. Sopot, Morska 7.

POMOCY do dziecka i do 
mu poszukuje małżeństwo 
lekarskie. Wrzeszcz, Par­
tyzantów 101—9, zgłosze- 
nla po 18, G-8986

DOCHODZĄCA starsza pa­
ni do opieki nad dziec­
kiem potrzebna natych­
miast. Wrzeszcz, Karola 
Marksa 106 m. 4. G-8989
UCZENNICE (dział dam­
ski) przyjmę. Warunek — 
9 klas. Zakład fryzjerski, 
Gdańsk - Brzeźno, Gdań-
ska 8.___________ G-3
POMOC domowa solidną, 
najchętniej ze wsi po­
trzebna. Warunki dobre. 
Gdynia - Chylonia, ulic" 
Osowska 5. G-74
CHŁOPCA znającego pra­
ce w ogrodnictwie przyj­
mę. Gdynia, Kielecka 1, 
ogrodnictwo. G-69
OPIEKUNKA do 2 dzieci 
na 8 godzin potrzebna. 
Gdańsk. Zakop':ańska 57-5

PRZETARGI I LICYTACJE
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 

w Gdańsku, ul. 3 Maja nr 9 ogłasza publiczny prze­
targ ograniczony na sprzedaż koni o zmniejszonej 
wartości użytkowej

— dnia 12. 4. 1965 r. w Państwowym Ośrodku Ho­
dowli Zarodowej Waplewo, st. kol. Wąplewo Wielkie 
pow. Szlum o godz. 10.30 — ca 12 sztuk.

Konie będą sprzedane tylko rolnikom z zaświadczę 
niami z gromadzkich lub powiatowych rad narodo­
wych stwierdzającymi potrzebę nabycia dla gospo­
darstwa siły pociągowej. 1739-K

KOMUNIKATY
Spółdzielczy Dom Handlowy w Gdańsku - Wrze­

szczu i Spółdzielczy Dom Handlowy „Zbrojownia” 
w Gdańsku prosi osoby i instytucje, które zakupiły 
maszyny do pisania „Consul”, a nie otrzymały przy­
borników do czyszczenia lub kart gwarancyjnych — 
albo otrzymały karty nie wypełnione, aby w termi­
nie do dnia 30 kwietnia br. zgłosiły się u dyrekto­
rów ww domów handlowych w celu załatwienia tych 
spraw. 1742-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakłady Pasmanteryjne w Gdańsku - Stogach, ul. 
Nowotna nr 18, teł. 31-42-86 — zatrudnią zaraz tech­
nika - elektryka lub energetyka. Warunki pracy i 
płacy do omówienia na miejscu w dziale zatrudnie­
nia i plac. 1627-K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 — zatrudnią zaraz
radcę prawnego — wymagane wykształcenie wyższe 

prawnicze oraz znajomość zagadnień prawnych w 
przedsiębiorstwie przemysłowym, inżynierów i tech­
ników łączności oraz inż. mechaników — na stano­
wiska starszych konstruktorów, starszych technolo­
gów, konstruktorów ł technologów, techników łącz­
ności oraz radiomonterów na stanowiska naprawia­
czy odbiorników — wymagane wysokie kwalifikacje 
zawodowe, tokarzy, szlifierza, frezerów oraz ślusa­
rzy narzędziowych z długoletnią praktyką zawodo­
wą, starszego księgowego oraz księgowego — wyma­
gana wykształcenie średnie ekonomiczne oraz prak­
tyka zawodowa w księgowości przemysłowej. Płace 
zgodne z układem zbiorowym pracy dla przemysłu 
metalowego. Wysokość wynagrodzenia do ustalenia 
na miejscu. 1689-K

Fi zedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Prusz­
czu Gdańskim, ul. Mickiewicza 9 (tel. 537) przyjmie 
do pracy: 2 majstrów lub techników budownictwa 
ogólnego, technika bezpieczeństwa i higieny pracy, 
kierowcę samochodowego z uprawnieniami do prowa 
cizenia autobusu, 20 murarzy, 6 ciefdi, 6 brukarzy. —

Gdański Urząd Morski zatrudni inżyniera łączności 
na stanowisko st. inspektora d-s elektroradio w ta­
borze pływającym; inżyniera budownictwa wodnego 
na stanowisko inspektora d-s remontów i robót czer­
palnych; technika mechanika do spraw racjonaliza­
cji — do wszystkich stanowisk wymagana jest prak­
tyka zawodowa. Zgłoszenia w wydziple kadr GUM 
w Gfdyni, ul. Chrzanowskiego 10, pokój 50. 1716-K

POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Oliwa. Micha­
łowskiego 48, Osiedle Mło­
dych. G-117

POMOCY domowej doeho 
dzącej lub na stale po­
szukuję. Gdynia. Zygmun 
ta Augusta 6—62. 168

Gdańskie Przeds. Budownictwa Przemysłowego za­
trudni natychmiast: 23 zbrojarzy, 20 ceśli, 17. mura­
rzy, 20 betoniarzy, 20 robotników, 7 ślusarzy kon­
strukcyjnych. Prosimy zgłaszać się — Gdańsk, ul. 
Żytnia nr 4-6, pokój 50 lub w Gdyni, ul. Jana z Kol­
na 12. 1678-K

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w MalborKu 
zatrudni od zaraz: 3 murarzy, 5 murarzy - betonia­
rzy, 2 dekarzy - blacharzy, 2 cieśli, 2 hydraulików, 
1 zduna. Zgłoszenia za pośrednictwem Wydziału Za­
trudnienia przyjmuje dział kadr. Warunki płacy 1 
pracy do omówienia na miejscu. 1707-K

Zarząd Portu Gdańsk zatrudni robotników przeła­
dunkowych w wieku 21 — 45 Jat, z dobrym stanem 
zdrowia, zamieszkałych na terenie trójmiasta lub 
okolic (na dojazd). Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego. Przyjęcia codziennie w godz. 7 — 15 w dzia­
le kadr i szkolenia zawodowego w Nowym Porcie, 
ul. Oliwska 35, pokój 5. 1681-K

Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego Gdańsk, 
ul. Wałowa nr 18 zatrudnią: pracownika umysłowego 
z wykształceniem średnim i praktyką na stanowi­
sko kasjerki, pracownika umysłowego z wykształ­
ceniem średnim 1 praktyką na stanowisko księgo­
wej. Zgłoszenia do działu kadr w godz. 7.15 do 15.15.

Od zaraz kierownika sklepu spożywczego nr 17 w Ja 
starni poszukuje MHD „Uzdrowiska” w Pucku Nowy 
Świat (oficyna). Dysponujemy pokojem służbowym. 
Zgłoszenia kierować: kadry MHD „Uzdrowiska” w 
Pucku, Nowy Świat. 1618-K

Spółdz. Inwalidów w Tczewie, ul. Zamkowa 11-13 
zatrudni pracownika z wykształceniem technicznym 
względnie ekonomicznym na stanowisku kierownika 
technicznego. Wymagana praktyka i znajomość za­
gadnienia organizacji produkcji i usług. Warunki pła 
cy według stawek obowiązujących w spółdzielczości. 
1731-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w 
Gdańsku PP Gdańsk - Narwik, ul. Marynarki Pol­
skiej 14, barak 21 — pilnie poszukuje 2 kierowców 
z prawem jazdy II kat. na samochody ciężarowe. 
Bliższych informacji udziela sekcja kadr w godzi­
nach od 8 — 14. 1719-K

Awaryjna i Międzyrejsowa Obsługa Statków „Rem- 
ko-Service” w Gdańsku zatrudni natychmiast więk­
szą ilość malarzy - konserwatorów do prac wykony­
wanych na statkach. Prace w systemie akordo­
wym. Zgłoszenia ze skierowaniem Wydziału Za­
trudnienia w Gdańsku do działu kadr spółdzielni — 
Gdańsk, ul. Piwna 22-23, IV p. 1435-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Bud. Przemysłowego za­
trudni natychmiast: 2 pracowników z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym do działu ekonomiczne­
go. Prosimy zgłaszać się Gdańsk, ul. Żytnia nr 4-6, 
pokój nr 51. Warunki do omówienia na miejscu. — 
1S92-K

Gdyńskie Przeds. Budowlane „Wybrzeże” w Gdyni 
przyjmie inżynierów i techników budowlanych oraz 
technika robót sanitarnych do pracy związanej z 
organizowaniem i prowadzeniem produkcji budowla­
no - montażowej. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w dziale kadr Gdynią, ul. Śląska 53, pok. 11. 
1744-K
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Wstępne prace przy budowie pomnika
r*a Westerplatte
Od listopada ub. roku na 

Westerplatte trwa intensyw 
na praca przy wywożeniu

fundamentu pod pomnik na 
Westerplatte; 2. zaangażowa 
no ciężki sprzęt do likwida

z nowego nabrzeża gigan-|cii zwałów ziemi z nowegr

Niedzielny wywiad

o hotelach trójmiasta
|, MINOGA PO RAZ PIERWSZY NA WIOSNĘ!

Centrala Rybna w Gdyni
oferuje nu święta...

Z mgr Mieczysławem Karasińskim, zastępcą dyrekto­
ra Ką pieliska Morskiego Sopot nie tak łatwo się spot­
kać. Przedsiębiorstwo prowadzi wiele najróżniejszych 
branż, a teraz w okresie przedsezonowym praca wre ».na 
wszystkich frontach”. Interesują nas sprawy ostatnio 
Przyjętych przez KMS — hoteli a także ściśle związane z 
tym zagadnienie zakwaterowań przybyszy z głębi kraju 
w pensjonatach i kwaterach prywatnych.

tycznych hałd ziemi powsta I nabrzeża portowego 
łych z c”?łvuenia i posze-1 Westerplatte.

na

rżenia koryta kanału porto-1 Fot. Wł. Nieżywiński 
wego. Codziennie 3 koparki, j 
4 spychacze gąsienicowe i;
15 wywrotek Przedsiębior-1 
stwa Zmechanizowanych Ito 
bót Ziemnych likwiduje wał 
ziemny (ok. 200 tys. m
sześć.) i wywozi ziemię na! gdansk, Opera, pon. „We- 
kopiec pod pomnik boha-!sole kumoszki z Windsoru”, g 
terów Westerplatte oraz na'19' Teatr Wic!ki’ »westerpiat

— Może zaczniemy od miasta 
najbardziej upośledzonego pod 
względem hotelowym — od 
Gdyni.

— Na miejsce zlikwido­
wanego „Nadmorskiego” wy 
wojowano nowy obiekt, nie 
wykończony dom przy ul. ( 
Kieleckiej. Stanie tu kilku­
piętrowy hotel, który po­
siadać będzie ponad 100 
miejsc. Typ turystyczny, o 
dość wysokim standardzie. 
Inwestorem jest Wydział 
Gospodarki Komunalnej Pre 
zydium MRN w Gdyni. Pie­
niądze są, spodziewam się 
więc, że najdalej za 2 lata 
łiotel oddany zostanie do 
eksploatacji.

— A co z pozostałymi?
— W „Centralnym” prze­

prowadziliśmy generalną mo 
dernizację urządzeń i re­
mont pomieszczeń. Same 
meble — a wymieniliśmy 
wszystkie, kosztowały ponad 
100 tys. zł. Cudo jeszcze to 
nie jest, ale w każdym ra­
zie można len hotel nazwać 
niezłym. Gorzej natomiast 
jest z „Dworcowym”. Tu 
już nic nie pomoże. O prze­
budowie nie ma mowy —
* nie opłaca s'ię to i wiele 
nie da. Zmieniliśmy tylko 
meble, przenosząc co lepsze 
2 „Centralnego” i „Nadmor 
skiego”.

— Czy modernizacja objęła 
także gdańskie hotele?

— Tak. Zresztą mogliśmy 
ją przeprowadzić dzięki wy 
sokiej, półmilionowej dota­
cji z Centralnego Funduszu 
Wczasów i Turystyki. I tak

dalsze 200 tys. zł kosztował 
kapitalny remont gdańskie­
go „Jantara”. Obecnie moż­
na już mówić tu o luksusie

Posiada on np. w każdym 
pokoju telefon, zmieniono 
także meble, dywany, ra­
dioodbiorniki. W planie 
mamy adaptowanie w tym­
że „Jantarze” 2 wielkich 
sal z obecnej 3-piętrowej, 
wewnętrznej „studni” — 
podwórza.

— A „Dworcowy” we Wrze 
szczu?

— Z tym mamy piekielny 
problem. Właściwie jednym 
słusznym określeniem dla 
niego jest — rudera. Rude­
ra, której remont kapital­
ny kosztowałby 1,5 miliona 
zł, A przecież jest tu tylko 
13 pokoi, gdyż resztę bu

umocnienie brzegu te’ g. 15; „Król IV”, g. 19;
półwy- i pon. niecz. WRZESZCZ „Mi- 

spu od strony Zatoki Gdań J matura”, niedz. „Bajeczki z 
skiej. Kopiec pochłonie w
sumie około 100 tys. m 
sześć, ziemi, a jego średni­
ca podstawy wynosić będzie 
około 19 m i wysokość oko­
ło 19 m ponad obecny po­
ziom Westerplatte. Równo­
legle z robotami ziemnymi 
pracownicy Przedsiębior­
stwa Inżynieryjno-Morskie- 
go w Gdańsku wykonują 
fundament pod sam pom­
nik. Jest już założona ko­
lista podstawa o średnicy 
12 m i grubości 1,2 m, na 
której stanie 19-metrowy 
cylindryczny cokół żelbeto­
wy o grubości ścianki 0,5 
m, na którym z kolei bę­
dzie umieszczona właściwa 
podstawa pod 22 m wyso­
kości pomnik.

PBIM wykona cały fun­
dament pod pomnik do 30 
czerwca br. a usypanie kop 
ca potrwa miesiąc dłużej.

Na zdjęciach: 1. pracow­
nicy PEIM przy wznoszeniu

książeczki”, g. 11; „Skarby kró 
la Dropsa”, g. 17. SOPOT, Ka­
meralny, „Całe życie”, g. 19; 
pon. niecz. GDYNIA, Muzycz­
ny, niecz. i pon. „Ciotka Ka­
rola”. g. 19,15

W„Żaku“
iznej

Wczoraj, pod protekto­
ratem rektora prof, dra 
Jakuba Pensona, rozpo­
częły się w „Żaku” 
Dni Akademii Medycznej, 
związane z dwudziestole­
ciem uczelni i piętna­
stoleciem istnienia ZSP. 
Uroczystości zainauguro­
wało spotkanie z rekto­
rem Pensonem i otwar­
cie wystawy Dwudziesto­
lecia AMG. Wieczorem 
teatr „Galeria” wystąpił 
z programem „Termitie­
ra”.

Dziś o godz. 16 w Klubie 
„Medyk” odbędzie się quiz 
anatomiczny „Aurea Scapu­
la”, a o godz. 20 — ponow­
nie spektakl „Galerii”. Ju­
tro w „Medyku” o godz. 
18.30 przewidziano spotkanie 
z członkami KC PZPR dr 
Barbarą Krupą, a o godz. 
29 otwarcie salonu wysta­
wowego. Wieczorem w „Ża­
ku” wystąpi z programem 
„Kosmiczna eskapada” teatr 
studencki „Kontrapunkt”, 
zaś w piwnicy „U Kuzy­
nów” wspomnienia o Bim- 
Bomie snuć będzie Jerzy 
Afanasjew, jeden z założy­
cieli teatrzyku.

W kinie „Żak” będą się 
odbywały codziennie pro­
jekcje filmów dokumental­
nych oraz seminaria tema­
tyczne. (ak)

GDAŃSK „Leningrad”, „Wy­
spa złoczyńców”, poi., od 9 L, 
g, 10. 12. 14; „8 i pól”, wł„ od 
16 1.. g. 16, 19; pon. j. w. „Ka­
meralne”, „Dezerter”, pol„ od 
14 1-, g. 14, 16, 18, 20; pon. 
„Cyrk jedzie”, USA, od 9 1., 
g. 13,30; „Topór z Wandebeck”, 
NRD, od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Piast”. „Julio jesteś czaru­
jąca, austr., od 16 lat, godz. 
15,30, 17,45, 20; pon. „Królowa
Krystyna”, USA. od 16 1., g.
16, 13, 20. „Przyjaźń”, „Zerwa­
ny most”, poi., od 14 1., g.
17, 20; pon. niecz. „Drukarz”.
„Żołnierz Królowej Madagaska 
ru”, poi., od 18 1., g. 15, 17, 
19; pon. niecz. „Panorama”, 
„Cztery dni Neapolu”, wł„ od 
16 1„ g. 15.45, 18, 20,15; pon.
„Pechowy Sylwester”, wł., od 
16 1., g. 18, 20,15. „Motława”,
„Jadą goście jadą”, poi., od

j 16 1„ g. 15,43. 18, 20,15.; pon.
I „Cartouche-zbójca”, fr„ od 14
jl„ g. 15,45, 18, 20,15. „Wrzos”, 
j „Nikodem Dyzma”, poi., od 16 
11. g. 15,45, 18, 20,15; pon. „Od- 
I wet kapitana Lesza”, jug„ od 
i 16 1., g. 16, 18, 20. „Żak”, „Pa- 
! sażerka”, poi., od 16 1., g. 16,
■ 18, 20. „Włókniarz”, „Milion”, 
fr., od 12 1., g. 17; „Miasto 
nieujarzmione”, poi., od 14 1., 
g. 19; pon. niecz. „Getlania”, 
„Pierwszy dzień wolności” 
poi., od 16 ]., g. 15,45, 18, 20,15; 
pon. niecz. „Zorza”, „Milczące 
ślady”, poi., od 14 1., g. 15.
17, 19; pon. „Wiatr ucichł
przed świtem”, jug., od 12 1„ 
g. 17, 19. „Kosmos”, „Salvatore 
Giuliano”, wł., od 16 1., g.

od 16 1., g. 13,15, 15,30, 17,45, 20; 
pon. „Kasiarz”, ang., od 15 1., 
g 15,30, 17,45, 20.

' GDYNIA „Warszawa”, „Ma­
ły światek Sammy Lee”, ang., 
od 16 1.. g. 10.30, 13.: i 5,30, 17,45, 
20; pon. „Jurnbo”, USA. od 9 
1„ g. 10,30, 13, 15.30, 17.45, 2b.
„Goplana”. „Niedziele W Av- 
rey”, fr„ od 16 1., g. 12,30.
15,30, 17,45, 20; pon. „Zarezer­
wowane dla śmierci”, NRD, od 
16 1„ g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.
„Atlantic”, „Światło na twa­
rzy”, węg., od 16 1., g. 13,15; 
„Cudotwórczym”, USA, od 16 
1„ g. 15,30, 17,45, 20; pon
„Strzał we mgle”, radź., od 
12 1., g. 15,30, 17,45, 20. „Fala”. 
„Ostatni etap”, poi., od 12 1„ 
g. 14, 16, 18, 20; pon. „Bokser
i śmierć”, cz„ od 16 1„ g. 16, 
„Rio Bravo”. USA, od 12 1„
g. 18. „Marynarz”, „Żona dla 
Australijczyka”, poi., od 12 1., 
g. 15, 17, 19; pon. „Tajemnice
Paryża”, fr., od 14 1., g. 17, 19. 
„Neptun”, niecz. „Promień” 
„Taki jest świat Gabrielo”, 
poi., od 9 1., g. 16; „LłOtna”, 
poi., od 16 1,, g, 18, 20; pon. 
„Nieznany zdrajca”, fr., od 18
1., g. 16, 18. 20. „Mimoza”,
„Czas przeszły”, poi., od 16 1„ 
g. 16, 18, 20; pon. „W 80 dni
dookoła świata”, USA, od 12
1., g. 13, 16, 19. „Klubowe”,

Kamienne niebo”, poi., od 18
1., g. 18, 20,15; pon. niecz. „Me­
wa”. „Godziny nadziei”, pol„ 
od 16 1„ g. 19; pon. niecz.
„Jagienka” (Mały Kack), „Uli­
ca graniczna”, poi., od 14 1., 
g. 15, 17,15, 19.30; pon. niecz
„Iskra”, „Wszystko dla psów”, 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Królowa 
Krystyna”, USA, od 16 1., g.

w dniu 5 kwietnia 65 r. 
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LOKALNE:
13.00 Szkoły obywatelskie.

13.10 Muzyka ludowa. 16.05 — 
Ejno Tamberg: Concerto grosse 
F-dur. 16.30 Kwadrans piose­
nek. 16.45 „Nasze społeczeń­
stwo”. 17.00 Szafa gra”. 17.30 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
18.30 Światowy dzień zdrowia.
20.10 „Spotkanie z historią”. 
20.20 Muzyka rozrywkowa. 20.25 
Audycja z cyklu „O ludziach 
rosnących” — pt. „Wychowan­
kowie „Conrsohaum” M, Wa­
licka. 20.45 W tanecznym ryt­
mie.
OGÓLNOPOLSKI^:

13.20 „Jutro ,odpoczniesz” — 
odcinek
skiego.

pow. R. Napiórkow- 
13.45 W rytmie tańca i

dynku zajmują mieszkania 
prywatne. O wiele właściw­
sze byłoby wybudowanie 4- 
piętrowego domu i oddanie 
połowy na cele hotelowe. 
Taki cały „bliźniak” koszto­
wałby nie więcej niż tro­
chę ponad 2 min zł, a więc 
nakładem niższym przybył­
by. nowy, przyzwoity hotel, 
tak potrzebny we Wrzesz­
czu.

— A co otrzymacie zamiast 
hotelu „Turystycznego” w 
Gdańsku?

— Powiem pani najdziw­
niejszą chyba rzecz — nic 
nie wiemy oficjalnie o wy­
burzeniu tego hotelu. Jeże­
li wiemy, to z prasy, ale 
Prezydium WRN nie skie­
rowało do nas jeszcze ża­
dnego zawiadomienia w tej 
sprawie. Ponieważ jednak 
przyszłość „Turystycznego” 
jest chyba przesądzona, spo 
dziewamy się dostać coś no­
wego i chyba lepszego... Po­
dobnie nie wiemy jeszcze 
gdzie mieścić się będzie 
gdańskie Biuro Zakwatero­
wań. Jedno jest pewne — 
musi być w okolicy dwor­
ca głównego.

— No i wreszcie Sopot. Co 
z projektowanym punktowcem 
przy „Bungalowie”?

— Czekamy. Już drugi 
rok posiadamy gotową do­
kumentację i przygotowane 
ok. 13 min zł na tę inwe­
stycję. Miał to być 9-pię- 
trowy hotel na 300 miejsc, 
z kawiarnią na S piętrze. 
Zapiecze restauracyjne sta­
nowiłaby restauracja „Bun­
galowu”. Niestety — Prez. 
WRN nie przyznało nam 
limitu budowlanego. Jeżeli 
poczekamy jeszcze rok, obec 
na dokumentacja będzie nie­
aktualna, stracimy 1 min zł, 
a Sopot nie zyska tak po­
trzebnego hotelu o typie tu­
rystycznym.

— A jak z pensjonatami?
Modernizujemy wszy

Centrala Rybna rozprowa 
dzi w kwietniu w woje­
wództwie gdańskim około 
120 ton śledzi solonych w 
kilku asortymentach. Z te i 
ilości 80 ton otrzyma* trój­
miasto. Nie powinno rów­
nież zabraknąć dorszy i kar 
mazynów, chociaż jest to 
częściowo zależne od uda­
nych połowów naszych ry­
baków. W kwietniu woje­
wództwo gdańskie otrzymać 
ma aż 380 ton tych ryb. Z 
ryb atlantyckich królować 
będą w sklepach CR smacz 
ne dorady, których Wybrze 
że otrzyma 150 ton.

Z innych rvb morskich i 
jej przetworów dyrektorzy 
CR zapowiadają w kwiet­
niu świeże szproty, 20 ton 
marynat i 15 ton różnych 
wyrobów garmażeryjnych. 
Dodać tu trzeba zaraz, że 
tradycyjnym już zwycza­
jem wszystkie sklepy Cen­
trali Rybnej przyjmować 
będą od klientów w okre­
sie przedświątecznym za­
mówienia na wyroby gar­
mażeryjne. Wyroby te moż­
na będzie obejrzeć na kier 
maszach garmażeryjnych, w 
sklepach we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej w 
Sopocie •— przy Boh. Mon 
te Cassino, w Gdyni — przy 
ul. Świętojańskiej, a także 
w Tczewie, Wejherowie i 
Lęborku.

W sklepach CR pojawią 
się także ryby słodkowodne.

Nasze województwo otrzy­
ma ich w kwietniu 90 ton, 
w tym głównie leszczy. Pew 
nego rodzaju rewelacją są 
dokonane po raz pierwszy 
w okresie wiosennym poło­
wy minóg przez spółdziel­
nie „Troć” w Tczewie. Ry­
by te ukażą sie już wkrót­
ce w sklepach w formie 
marynat. Do nabycia będą 
także różnego rodzaju ryby 
wędzone (120 ton) — szpro 
ty. halibuty, łososie, dorsze, 
śledziki i piklingi oraz duży 
wybór konserw krajowych 
i importowanych.

Do wiadomości klientom 
zamieszkałym we Wrzesz­
czu podać warto, iż Cen­
trala Rybna otworzyła o- 
statnio nowy, duży sklep 
przy placu Komorowskiego, 
doskopale zaopatrzony w ry 
by i przetwory.

(cz)

Plenum
Zarządu Wojewódzkiego
TRZZ

piosenki. 14.30 „Zdobycie Wału 
Pomorskiego”, recenzja książki 
Rudolfa Dziapanowa. 14.45 „List 
ze Śląska”. 15.00 Koncert chó­
ru Polskiego Radia. 15.30 „Spot­
kanie w teatrze”. 18.45 „Budu­
jemy nowy dom”. 19.30 „Radio­
wy teatrzyk miniatur” „Zwier­
ciadło”. 21.40 Muzyka tanecz­
na. 22.10 „Wieczory antyczne”. 
22.40 Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna.

15,45,. 18, 20,15; pon. niecz.
PRUSZCZ „Krakus”, „Ostat­

ni cowboy”, USA, od 12 1., g. 
17,30, 19,30; pon. niecz.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 4 kwietnia 65 r.

NIEDZIELA 
LOKALNE:

7.50 Koncert poranny, 8.10 
„Apel zwycięstwa”, 9.20 „Dom 
— szkoła, dzieci”, 9.35 Polska 
muzyka rozrywkowa. 10.00 No­
tatnik kulturalny Wybrzeża 
10.30 „Pijawka”, 14.00 Melodie13,30, 15,45, 18, 20,15; pon. „Hra

bia ^Monte Christo , fr., od 12 j j-norskie, 14.30 „Wizytówki pi­
sarzy”, 15.45 Felieton teatralny,1„ g. 15,45, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „O ży­
cie dla Ruth”, ang., od 16 L, 
g. 14, 16, 18, 20; pon. „Ol­
brzym”. USA. od 12 1., g. 15.30, 
19,15. „Bajka”. „Szatan z VII 
klasy”, poi., od 10 1., g. 12,30; 
„Cafe pod Minogą”, poi., od 
12 1., g. 15, 17,30, 20; pon. „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”, USA. od 12 1.. g. 10, 
12,30, 15, 17,30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Pożegnanie”, poi., od 
18 1., g. 16, 18, 20; non. niecz.

16.00 Komunikaty gier liczbo­
wych, 16.02 Proza L. Bądkow- 
skiego, 21.25 Z boisk i stadio­
nów, 22.20 Niedziela w Szcze­
cinie.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”, 8.50 
Koncert solistów, 12.10 Pora­
nek symfoniczny, 12.15 Felie­
ton przyrodniczy pt. „Miesz­
kamy razem, a nie znamy 
się”, 13.30 Moskwa z melodią i 

NOWY PORT „1 Maja”. „Do piosenką słuchaczom polskim, 
widzenia do jutra”, poi., od 15.00 „W 80 dni dookoła świa- 
16 1., g. 16, 18, 20; pon. niecz. ta” wg Juliusza Verne’a, 16,25 

OLIWA „Delfin”, „Zuzanna i! Koncert Chopinowski. 17.00 
chłopcy”, poi., od 16 1., g. 14, Wiadomości, 17.05 Felieton na 
16, 18, 20; pon, „Hasło „Odwa-| tematy międzynarodowe. 17.20 
ga”, ang., od 12 1., g. 15,45. i „Zgaduj-zgadula”, 19.00 Rewja 
10 nn piosenek, 19.30 Sceny18, 20,15.

SOPOT „Bałtyk”, „Jest tak!
chlooak”, radź , od 12 1., <?. 13. 
15 15; „Capo”. wl.. od 16 1 , g 
17,30, 19,45; pon. „Wiosenna mi 
łość — jesienna miłość”, hiszp., 
od 16 1„ g. 15, 17,30, 20. „Po­
lonia”, „Dawid i Liza”. USA.

życia
cyganerii, słuchowisko wg pow 
Henryka Murgera. 20.13 Gra 
orkiestra taneczna. 20.30 Z tnt 
zykl romantycznej, 22.00 Ogól­
nopolskie wiadomości sporto­
we, 22.30 Gra orkiestra jazzo­
wa. 23.00 Koncert nocny.

ny internat WSE przy ul. 
Kościuszki kosztować będą 
2 min zł.

Remontujemy zaplecze „Wan­
dy”, szczególnie pomieszczenia 
gospodarcze. Musimy z tym 
wszystkim bardzo się śpieszyć. 
Rok bieżący przyniósł nam 
szereg odpowiedzi na złożone 

ub. r. oferty, dotyczące 
wykorzystania sopockich po­
mieszczeń hotelowo - pesjona- 
towych w okresie przed i po 
sezonowym. Tak więc już od 
26 kwietnia zjeżdżać będą do 
Sopotu grupy młodzieży zagra­
nicznej na kilkudniowe wy­
cieczki, organizowane przez 
„Juwentur”. Podobnie „Orbis” 
sygnalizuje nam chętnych na 
pobyt w Sopocie w maju i 
październiku. Większość pensjo­
natów wynajęliśmy' na sezon 
„Orbisowi” dla gości z krajów 
socjalistycznych i kapitalistycz­
nych. Jednym słowem „obło­
żenie” pełne.

— A prywatne kwatery?
— Mamy ich dość. W 

Gdyni i Gdańsku wynajem 
pokoi prywatnych trwa 
przez cały rok i ich wy­
korzystanie w stosunku ro­
cznym sięga 50 proc. W se­
zonie zaś zwiększa się do 
90 proc. Szczególnie pełno 
jest w naszym Biurze Za­
kwaterowań w dniach tzw. 
„weekendowych”: piątek — 
poniedziałek. W inne dni 
wynajmujący narzekają na 
brak zgłoszeń. Ale naszym 
zdaniem, a rozeznanie w

na dzień 4 kwietnia 65 u 
NIEDZIELA

9.00 „Skarby Galerii Tretia- 
kowskiej”, program z Moskwy,
10.00 Parada wojskowa w Bu­
dapeszcie. 10.50 „Maria — Va­
leria i inne”, film krótk. prod.
TELE-ARU, 11.40 „Pływamy 
cały rok”, transm. z trójmeczu 
pływackiego. 12.10 „Gorzowska 
osnowa” rep. film. z cyklu:
„Ludzie i zdarzenia”, 12.15 „Z 
filmoteki XX-lecia”, 13.15 PKF,
13.25 Kurs rolniczy, 14.10 „16-ta 
wiosna”, film fab. prod. radź. 
od lat 12. 15.40 „Świat, oby­
czaje i polityka”. 16.00 Z cy­
klu: „Ula z I B”. widowisko
J. Wilkowskiego, 16.20 „O kró 
lewnie Nitce i królewiczu Ka- 
mertonie”, widowisko dla dzie 
ci, 17.00 „Opowieść niespor- 
towa”, 17.15 Film z serii: „Koń, 
który mówi”, 17.40 „10 lat
„Pstrąga” — progr. rozrywko­
wy z Łodzi, 18.15 „Wielka gra”, 
teleturniej, 19.15 „Tu słownik 
wyrazów obcych”, 19.30 Dzien­
nik. 19.50 „Dobranoc”, 19.55 
„Na odsiecz Zamojszczyźnie”. 
film rep. dok., 20.30 „Ożeniłem 
się z czarownicą” — film fab. 
prod. USA, 21.45 Śpiewa M.
Kotowska, 22.00 Sportowa nie­
dziela.

na dzień 5 kwietnia 65 r.
PONIEDZIAŁEK

9.55 Przyjazd delegacji par- 
tyjno-rządowej ZSRR do W-wy.
17.00 Wiadomości. 17.05 Dwa fil-, 
my kr. dla dzieci. 17.30 „z dru- chód „Star” z przyczepą z

i i ej strony szklanego ekranu”, Sopotu W kierunku Gdyni, 
krzynka ZURT 17.45 „Kronika Na ulicy Świętojańskiej, ja- 
tulturalna”. 18.05 „Kino Krót- , _____.

kich Filmów”. 18.30 „Eureka”. 7^ trolejbusem W ödle-
19.00 „zespół Mantovaniego”.i glości 10 m, zauważył, że tro 
19.30 Dziennik. 19.55 „Dobra-j lejbus zahamował, zwalnia-
skaC'’;a“lJ'’R?o“"on°Tata"r1aT’;|1ą= "V^nie szybkość. Le- 
film tv polskiej wg noweli J.j^ * zBhsniował również, ale 
Iwaszkiewicza. 2100 „w po- ponieważ jechał szybciej, sa 
szukiwaniu bohaterów”, z cy- mochód jego wpadł w po-
Ifln* Arlzo 4- łodon’1 91 fi» 1 <. , .ślizg; aby uniknąć zderze- 

trolejbusem,

Fpadek ciśnienia wody
w Gdańsku

tym mamy dokładne — tyl ,, , , _ ., , . .. . J ku wystąpi Grażyna Szerszynko pokoje o nizszym stan- Ska. 
dardzie stoją przez dłuższy 
czas puste. Lepsze, z ła­
zienkami i wygodami są 
rozrywane.

— A więc, podsumowując?
— Potrzebna jest jak naj­

szybsza decyzja co do lo­
kalu zastępczego dla hotelu 
„Turystycznego” w Gdań­
sku, ostateczne rozstrzygnię­
cie sprawy hotelu w Sopo­
cie, no i ten nieszczęsny 
Wrzeszcz. Tu wystarczy tyl­
ko zwykłe, rozsądne prze- 
kalkulowanie...

Rozmawiała:
A. OBROWSKA

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
I ODCZYTY

O g. 11 w MDK we Wrzesz­
czu przy ul. Hanki Sawickiej 
spotkanie z red. Milewskim.

O g. 16 min 30 w Sterze 
spotkanie z Jerzym Waldorf­
fem.

O g. 19 W MKPiK w Gdyni — 
kalejdoskop literacki w opra­
cowaniu mgr E. Kochanow­
skiej.

O g. 16 w świetlicy ZBoWiD 
w Gdyni zebranie ogólne człon 
ków koła oraz wieczorek kole­
żeński.

NA WYCIECZKI...
...w niedzielę zaprasza klub 

„Krokusy”. Zbiórka o g. 14 
na pl. 1 Maja w Gdańsku przy 
przystanku autobusowym linii 
112. Wyjazd do Sobieszewa, 
skąd pieszo do Swibna.

Ó g. 10 w Brętowie na koń­
cowym przystanku autobusu 
110 spotkają się „Bąbelki” ma­
szerując w Stronę jez. Otomiń- 
skiego.

WERYFIKACJA RATOWNIKÓW 
PŁYWACKICH

...w niedzielę o g. 8 min. 30 
na basenie pływackim SN WF 
w Oliwie. Weryfikacji podle­
gają ratownicy I ki.
W PONIEDZIAŁEK...

O g. 18 w Żaku spotkanie
członków Cl u bu „Krokusy” i 
koła PTTK nr 100 przy GAM. 
Prelekcja o kwiatach. Sympa­
tycy turystyki i kwiatów mile 
widziani.

O g. 19 w Klubie GTP3 w
Gdańsku wystąpi zespół stu­
denckiego „Kabaretu Pi".

O g. 18 w WSP w sali 33
odczyt doc. dr Andrzeja Ma­
riańskiego pt. „Aktualne pro­
blemy radzieckiej geografii za­
ludnienia i osadnictwa.

O g. 17 w auli PG Pol. Tow. 
Cybernetycznej organizuje od- 

1 czyt „Model pamięci i wy­
obraźni”. Mów! dr Kempisty.

Otwórzcie boiska 
dla młodzieży
w okresie przerwy
w nauce
w ramach Wiosennych Mło­

dzieżowych Igrzysk, które rnz 
poczęły się w dniu 21 marca 
br. turniejem tenisa stołowe­
go, Ognisko „Dębinki” posta­
nowiło zorganizować szereg cie 
kawych imprez w okresie od 
15 do 22 kwietnia br.

Będą to zawody lekkoatle­
tyczne oraz turnieje piłki ręcz­
nej. koszowej, siatkowej i 
nożnej.

W wyżej wymienionych Im­
prezach mogą wziąć udział 
drużvny wszelkiego rodzaju 
szkół oraz drużyny „dzikie”.

Wszyscy zawodnicy startują 
według grup wieku a miano­
wicie: wrodzeni w 1948 i 1949, 
1950 i f951 oraz 1952 i młodsi. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo Każda drużyna ma się skła- 
dociągów i Kanalizacji w Gdań dać z 10 zawodników i może 
sku przeprasza mieszkańców startować w jednej lyb wię-

Dzisiaj o godz. 10,30 w 
Ratuszu Staromiejskim roz- 

... __ . „ , „ poczynają się obrady Ple
stkie. „Maryla przy ul. Sę- num Zarządu Wojewódzkie 
piej i przekazany nam daw-'g0 Towarzystwa Rozwoju

Ziem Zachodnich.
Porządek obrad przewidu­

je referat na temat wyzwo­
lenia Ziemi Gdańskiej, któ­
ry wygłosi kmdr ppor. E. Ko 
siarz, omówienie zadań 
TRZZ w kampanii wybor­
czej, którego dokona mgr J. 
Wołek oraz informację o 
przygotowaniu do VIII Ty­
godnia Ziem Zachodnich.

(jak)
-------«------- -

44 Podwieczorek
Hllut w Sopocie
W poniedziałek (5 bm.) o go•! 

r inie 17 i 20.30 odbędzie się w 
sali koncertowej Grand Hotelu 
w Sopocie impreza estradowo- 
radiową pt. „Podwieczorek na i 
fali 230”.

Będzie to 44 premiera tej im! 
prezy, której organizatorami są:
( dańskie Zakłady Przemyślu 
Dziewiarskiego im. Boh. Wester 
platte w Gdańsku - Oliwie, Pol 
skie Radio W Al A w Gdańsku.

Wykonawcami programu: Iga 
Cembrzyńska, Jadwiga Proliń- 
ska, Stefcia Górska, Andrzej 
Rumian, Eugeniusz Banaszczyk 
i inni.

Od 44 Podwieczorku począw­
szy występować będzie każdo­
razowo na imprezie najlepiej za 
powiadającv się przedstawiciel 
klubu piosenki przy Z W ZMS 
w Gdańsku. Na 44 Podwieczor-

Gdańsku za podany 29 ub. mie­
siąca komunikat o spadku ciś­
nienia wody. Roboty nie były 
prowadzone, ciśnienie było nor

cej konkurencjach. Zgłasza 
drużynę kapitan podając swój 
adres, imiona i nazwiska za­
wodników, daty urodzenia o-

malne. Zapowiadane prace kon raz podpisując zgłoszenie 
serwatorskie będą przeprowa-j zgłoszenia przyjmuje do 8

bm. sekretariat Ogniska —dzone 5 bm. od godz. 8 i 6 
bm. do godz. 18. Spadek ciś­
nienia wody będzie odczuwalny 
szczególnie na wyższych pię­
trach.

kroniki sądowej
Jan Lelek (Sopot, 1 Maja 

22 m. 15) prowadził w dniu 
24 listopada ub. roku samo

klu: „Czwórka + jeden 
Dziennik. 21.50 „Wieczorny re­
laks”. 21.55 14-ta lekcja języka 
angielskiego.

nia z trolejbusem, Lelek
skręcił w prawo w ulicą Ko

pernika i tam przodem swe 
go „Stara” uderzył w drzwi 
stojącej „Syreny”.

Przeprowadzone badania 
chemiczne krwi wykazało 
0,83 promille alkoholu abso­
lutnego. Toteż w dniu 28 
ub. miesiąca Sąd Powiato­
wy w Gdyni skazał Lelka 
za jazdę w stanie nietrzeź­
wym z nadmierną szybkoś­
cią po mokrej i śliskiej jerel 
ni na 9 miesięcy więzieni* 
oraz utratę praWa prowadź 
nia pojazdów mechanicz­
nych na 2 lata (rt)

Wrzeszcz, ul. Dębowa 2-f w dni 
powszednie w godzinach od 16 
do 18.

Ognisko oDębinki” wzywa 
wszystkie kluby i organizacje 
sportowe do zorganizowania 
podobnych imprez na swoich 
boiskach*''

-------0--------

Zmiana w składzie ławników
w Gdyni

Na ostatniej sesji MRN w 
Gdyni zapadły uchwały w spra­
wie odwołania 3 osób ze sta­
nowiska ławników Sądu Po­
wiatowego. MRN przychyliła się 
do prośby ob. ob. Józefy Wą­
sowicz i Józefa Szymkowiaka, 
którzy z uwagi na zły stan 
zdrowia nie mogą nadal pełnić 
funkcji ławników Ponadto na 
wniosek prezesa Sadu Powia­
towego oraz Komisji Ochrony 
Porządku i Bezpieczeństwa Pu­
blicznego odwołano ze stano­
wiska ławnika ob. Aleksandra 
Duraja (j)


